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20 sierpnia, pierwszy nie-kornunistyczny premier 
Polski T.Mazowiecki z Lechem Wałęsy. Możemy bi^

dumni, ze Polska zapoczątkowała wielką lawinę 
ustrojowych przemian •« "bloku wschodnim"
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9 listopada po raz pierwszy po 28 latach mur i Berliński zostaje przekroczony
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3 czerwca Chiny - plac Tien An Men^ masakra 
studentów w Pekinie, krwawe stłumienie płomienia 
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5 kwietnia M Gorbaczow odwiedza Hawanę i spotyka 
Sie z Fidelem Castro. Obaj przywódcy nie maj^ tego 
samego zdania na temat formy "pierestrojki"
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13-14 lipci Paryż znów przypomniały że jest 
stolicy świata ! Wielka parada na Polach Elizejskich 
z okazji 200 rocznicy Rewolucji Francuskiej
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RUMUN lA

s zcie
Jak poinformowano w Bukare- 
szcie, nowy rząd tego kra­
ju podjął pierwsze decyzje. 
Sa nimi: rozwiązanie dctych- 
czasowyoh sił bezpieczeńst- 
■wa. abolicja dla osób, ktb- 
re zabiły w obronie rewolu­
cji oraz częściowa dekolek- 
tywizacja gruntów panstwo- 
wych. .

RPA
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych RPA poinformowało, lź_ 
pragnie,by z możliwości imi­
gracji do tego kraju skorzy­
stali wykształceni obywate­
le NRD. W tym celu ambasady 
w Bonn i Wiedniu oraz konsu 
lat w Monachium zostały zao­
patrzone w odpo^-.riednie lis­
ty zawodów poszukiwanych 
dla uchodźców z NRD,

NRD
Obywatele NRD i Berlina Za­
chodniego powitali Nowy Rok 
wielkim festiwalem na Murze 
Berlińskim. Jak podają źró­
dła NRD-owskie, jedna osoba 
zmarła, a 135 jest ciążko 
rannych ; większofeb z nioh 
spadła z muru podczas zaba­
wy.

I

PAKAMA
Juz dwa tygodnie trwa impas 
w Panama City, Trwają nego­
cjacje pomiędzy rządem USA, 
Watykanem 1 prezydentem No- 
rłegą, który ciągle ukrywa 
się w nuncjaturze papies­
kiej w stolicy Panamy.

A FGANIS TAN'
W Afganistanie doszło do 
nieudanej próby obalenia Na- 
diibullaha; poprzedziła ją 
seria akcji terrorystycz - 
nych. 0 przygotowanie puczu 
oskarżone zostało jedno ze 
skrajnych ugrupowań islams­
kich.

A FGAN IS TAN
Jak poinformowała w ponie 
działek (1.01.) rządowa te­
lewizja w Kabulu, tego dnia 
nastąpił skomasowany atak 
mud żahedinovz na położone we 

Afganistaniews chodnim
miasto Jalalabad. Mudżahedi- wysłać ministra spraw zagra­
ni zaatakowali miasto bom - 
bardując je rakietami. Jak 
twierdzi rząd w Kabulu, 
klety spadły na "dzielnice 
cywilne", są ofiary w lu - 
dziach. Następnie nastąpił 
kontratak wojsk rządowych.

ra-

którego efektem było zabi­
cie 140 rebeliantów.

CHINY
Danai Lama wezwał w ponie­
działek , pierwszy dzień 
1990 roku, władze w Pekl - 
nie do "poparcia i naśla­
dowania zmian w Europie 
Wschodniej". W przeciwnym 
razierazie, jak podkreślił, 
w^niedługlm czasie w Chi­
nach może się powtórzyć tra-

SZWAJCARIA
Jak poinformowano w tym kra­
ju , w związku z© spodzie-

■DTTZPńDTA wanym uruchomieniem pomocy
dla Europy Wschodniej, Mlę-

Petyr Mladenow, szef Bułgar- dzynarodowy Fundusz Waluto- 
skiej Partii Komunistycznej wy zamierza zwiększyć swe 
powiedział w swym przemówię- zasoby o połową, tj. do 105 
nlu noworocznym , ze rok

gedia Rumunii.

1990 bedzie rokiem wolnych 
wyborów w Bułgarii.

USA 
"Washington Post" ujawnił 
fragmenty poufnego raportu 1
amerykańskich służb wywiado- ojonistę Vaclav'a Eavela, W 
wczych z którego wynika, że '
USA przeceniały możliwość
zaatakowania Europy Zachod­
niej przez siły Układu War­
szawskiego. Autorzy rapor^tu 
twierdzą, że wojska UW już 
od kilku lat nie były zdol- . . nlstyczni okłamywali na -
ne do dokonania ataku na Za- ród , kraj przeżywa poważ — 
chód. n» problemy ekonomiczne i

ekologiczne", Havel ogłosił 
także, iż wkrótce nastąpi 
amnestia połączona a rehabi-

CZECHOSŁOWACJA
Prawie 20 tysięcy obywateli , 
CSRS potwierdziło swoim pod- Utacją ludzi skazanych w
plsem akces do nowo powsta­
jącej- Partii Zielonych.

ZSRR
W ZSRR powstało nowe towa- - 

a w

rzys^two lo-tnicze ASABA, któ­
re zamierza kupife 5 Boein­
gów -747 do 1991 roku, a w 
przyszłości także Boeingi 
767 (łącznie 2 5 maszjm)

JAPONIA
żeW Tokio zakomunikowano, że 

jeszcze w tym miesiącu pre­
mier Japonii Toshlkl Kaifa 
odwiedzi Polską. Tym samym 
otwarte zostanie nowe połą 
czenle lotnicze pomiędzy 
Tokio a Warszawą, o które 
zabiegał rząd Tadeusza Ma­
zowieckiego twierdząc, że 
jest ono niezbędne w rozwo­
ju polsko-japohskich spółek 
■typu joint Tentures.

AUSTRIA
Od Nowego Roku kraj ten 
wprowadził preferencyjny 
status celny dla Polski.

IZRAEL
Rząd izraelski zgodzi! się 

nicznych na trójstronne ro­
zmowy do Waszyngtonu. Mogło­
by to doprowadzić do pierw­
szego w historii oficjalne­
go kontaktu Izraelsko-pale- 
st3n!iskiego.

PRANCJA
Po ostatnim szczycie EWG w 
Strasburgu, gdzie przemówił 
kanclerz Helmut Kohl, kwes­
tia granicy na Odrze 1 Ny­
sie została na Zachodzie 
ochrzczona mianem * 1 punk-
tu " planu Kohla , który, 
jak wiadomo, ma 10 punktów.

miliardów dolarów.

CZE CHOS IOWA CJA
W piątek 29 grudnia 1989r. 
czechosłowacki parlament wy. 
brał na stanowisko prezydeh- 
ta tego kraju znanego opozy- 

poniedziałek 1 stycznia 
1990 roku prezydent Czeoho-
Słowacji Vaclav Havel powie­
dział w swym wystąpieniu te­
lewizyjnym, że "przez osta­
tnie 40 lat przywódcy komu- 

prooesac-h politycznych, któ­
rych sądy skazywały za rze­
komo popełnione przestępst­
wa pospolite. Amnestia jed­
nak nie obejmuje : morder­
ców i przedstawicieli doty­
chczasowej władzy.
Vaclav Havel wyraził nadzie-' 
ją, iż dzięki zabiegom dyp­
lomatycznym uda się nawią­
zać ponownie stosunki dyplo­
matyczne z Watykanem oraz 
Izraelem, Powiedział także, 
że zamierza zaprosić do zło­
żenia wizyty w Czechosłowa­
cji papieża Jana Pawła II i 
Danai la]•mą - duchów-ego 
przywódcą Tybetańczyków ,
laureata Pokojowej Nagrody 
Nobla.

opracował- Artur Podfigurny
5



POLSKA
AUTOBAZAB nych ulg podotkowych dla pro- 

dukcjir księgarskiej.
Niezależne wydawnictwa nie

WIELKI CHAOS

Zajtiim wystrzeliły korki szam­
pana na powitanie Nowego Ro­
ku — ponad tysiąc właścicieli 
samochodów i tyleż samo po-

nabywcówtencjalnych nabywców „czte­
rech kółek” (nie licząc równie
licznej grupy kibiców) stawiło 
się na ostatnim w Starym Ro­
ku niedzielnym autobazarze na 
Bemowie.

Ten
był nietypowy

sylwestrowy autobazar

droższy dolar, tym droższe sa­
mochody. Byli i tacy, którzy za 
nowego, zmodernizowanego „Po­
loneza” ISOO żądali 4.600 USD, 
czyli ni mniej ni więcej tylko 
43.700.000 zł (!) Przypomnijmy, 
że ustalona zaledwie parę dni 
temu cena oficjalna wynosiła 27 
min zł. Nie wszystkim jednak 
nowy kurs dolara zaszumiał w

mogą się doprosić — i rtie db- 
proszą się zapewne — ulgowych 
kredytów, które pozwoliłyby im 
stanąć pewnie na łegolnychno- 
goch. Groźba finansowego kra­
chu staje przed świeżo powsta-
tymi gazetami „Solidarności",
choćby przed „Gazetą Prowm-
cjonolną”, czy „Tygodnikiem

nie tylko ze
względu na ostatni dzień roku, 
ale też z racji ogłoszonego już 
.w telewizji oficjalnego kursu
wewnętrznej
złotówki. Tak więc

wymienialności
ten os-

tatni w Starym • Roku autoba­
zar był jednocześnie pierwszą
handlową konfrontacją „zielo­
nych” ze złotymi w ich noiwej 
:..i ,—bowiemjuż konfiguracji.
zdecydowaną większość transak­
cji samochodowych zawierana
jest w twardej walucie.

Na autobazarze panował ce-
nowy chaos. Zdecydowana wię­
kszość sprzedających swe po­
jazdy zwyżkę kursu dolara po­
traktowała jako hasło do pod­
niesienia i tak już wygórowa-

swe

nych cen, w myśl zasady ... im

Ofiary buntów 
w wię/ienioch 

Tak zginęli
Sześciu więźniów poniosło

śmierć w czasie buntu w Czar-
nem. woj. słupskie. w dniach
7—9 grudnia ubiegłego roku. 30 
grudnia, z Prokuratury Woje­
wódzkiej w Słupsku uzyskaliś­
my listę ofiar i wyniki sekcji 
zwłok Dwóch więźniów zginęło 
od postrzałów, trzech w wyni­
ku ran kłutych, jeden na sku­
tek urazów głowy.

Oto ta lista. Zbigniew Pa-
piernik, lat 29, postrzelony 7
grudnia wieczorem.

głowach. Były również nowe,
zmodernizowane „Polonezy” do 
3.600 USD i toż nie wzbudzały 
większego zainteresowania.

Podobnie 
nowymi lub

rzecz się miała z
prawie nowymi

.,Fiatami — 650 E”. Niemal obok 
takiego właśnie „malucha’,’ wy­
cenionego na... 2.050 USD stały 
egzemplarze po 1500 i 1650 USD.

W tym cenowym, rozgardiaszu

Gdańskim". Upadek wielu tea­
trów wydoje się prawdopodo­
bny w niecidległęj już przyszłoś­
ci. Toiki bowiem noistał czos, że 
odważny plan zdławienia pol­
skiej inflacji zagraża, bo zagra­
żać musi, podstawom material­
nym życia kulturolnego.

W tej sytuacji zwykła przy­
zwoitość nie pozwala wyasygno­
wać z oszczędnościowego bu­
dżetu państwa 4 mid 939 min 
złotych na utrzymanie 465 kon­
trolerów wolnego słowo, zatrud-

znalazły się też . samochody
nionych w Glównym Urzędzie

,,FSO-(1500” ME. Za nowe eg­
zemplarze żądano od 3 tys. do 
2,5 tys. USD. (Składak z XI69
r. wystawiony był nawet ża
1.700 dolarów.

Ceny z lotów ko-we niemal zni­
kły. W naszej walucie oferowa­
no jedynie mocno już wysłu­
żone pojazdy a min. 14-letnie- 
go ..Trabanta” za jedyne 2 min 
zł. (lat.)

Kontroli Publikacji ir Widowisk. 
Taką zaś kwotę przewidziano 
na pokrycie kosztów funkcjono­
wania tej instytucji w projekcie 
budżetu na rok 1990. Równo-
cześnie dyskutuje się projekty -
liberalizacji dotychczasowej u-
stawy o cenzurze tak. aby po-
zostowiając
zminiimalizować 
kompetencje.

samą instytucję,
zarazem liej

nym narzędziem, przecięte zo­
stały uda obydwu nóg.

Wiesław
Przyczyną

Plcśniarski,
śmierci

1. 24.
było wy-

krwawienie się do jamy 
trze\Vnej, w następstwie i 
kłutej pośladka prawego.

o- 
rany 

Tu
również narzędziem mógł być 
nóż.

Dariusz Strawczyński, 1. 29. 
Przyczyną zgonu było pourazo­
we uszkodzenie centralnego u- 
kładu nerwowego.

Prokuratura słupska prowadzi 
śledztwo zmierzające do ustale­
nia czy trzej zmarli z ranami 
kłutymi i jeden z obrażeniami
głowy 
dów.

sn ofiarami samosą- 
(.ł.ach)

ra
w Polsce 1990 roku - cenzu- 

. i tak musi -być fikcją. Zbyt
mocno zakoneniio się w na-
szym kroju wolność słowa. Sta­
ła się tak naturalno, że coraz
rzadsze ingerertcje cenzorskie,
odbierane są jako relikt zapo- 
mnioinej niemal przeszłości. Nie
ma wlięc reoJnego powodu u-
trzymywanio kosztem niemol pię-
ciu miMiiardów złotych tworu.
który samo życie uczyniło fik-
cją. Niech więc pieniądze te 
uratują kilko bonkrutującychkilko
teatrów czy czosopism. A my 
rozwiążmy czym prędzej Głów­
ny Urząd, przy okozji oddając 
społeczeństwu Warszowy gmach
przy ul. Mysiej. Jon ROKITA

i

Ciało zo-
przez współ­

więźniów pod bramę główną,
stało podłożone

Wiesław Suboczewski. lat 31.
Zwłoki znaleziono po pacyfik: 
tjl buntu 9 grudnia w połui
nie, między pawilonami. Przy­
czyną .śmierci był postrzał klat­
ki piersiowej na wylot. Według
oplnii patomorfologa. Waldc-
mara Goliana, postrzał nastąpił 
z broni długiej, z dalszej od­
ległości

Wacław Kazimirczak,
Dwie rany kłute szyi.

I. 33.
Nnrzę-

dziem mógł być nóż.
Jan Mańkowski, 1. 31. Od jed­

nego uderzenia, ostro zakończo-

6

Rozwiązać 
Główny Urząd

w środę Sejm przygniatającą 
większością głosów odrzucił oo- 
prawkę, postulującą wyłączanie 
instytucji artystycznych spad ry­
goru 500-procentowego ,,popiw­
ku" od wzrostu wynagrodzeń. 
Dzień później - nie akceptował 
dwóch prób przyznania specjal-

Komitet Helsiński 
o śmierci Ceausescu

Jesteśmy wstrząśnięci sposo­
bem osądzenia Nicolae i Łlleay 
Ceausescu.' Przypominał on naj-
gorsza komunistyczne wzory
rozpraw politycznycn. Przebieg 
tego procesu wzmaga niepokój, 
który wywołało w nas ustano-
wienie w Rumunii______  sądów do­
raźnych. Nie sposób wprowa-

i 
i

c d s7'
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NOWE CENY
czyli wszystko dla bogatych

bilet autobusowy i tramwajo- 
\vy, zamiast 120 będzie koszto­
wał 240 zl. Ceny biletów PKP 
i PKS wzrosły o 250 proc. Nic 
trzeba dopłacać do biletów ku-

Pięć razy więcej kosztuje od 
nowego rok energia elektrycz 
na, centralne ogrzewanie, cie 
pla woda l gaz. Za 1 kilowato 
godzinę (półgodzinne pranie w 
pralce automatycznej) płacimy 
106,50 zl Metr sześcienny ga­
zu kosztuje już 115 zł. Za cie­
płą wodę trzeba miesięcznie 
zapłacić 110 zl, a za centralne 
ogrzewanie 280 zł za każdy 
metr kwadratowy powierzchni 
użytkowej mieszkania.

Na poczcie za prąd i gaz pła 
clmy drożej niż bezpośrednio w 
rejonach energetycznych. Wią 
że się to z obciążeniem klien­
tów opłatami manipulacyjnymi, 
dotychczas płaciła je energety­
ka. Wkrótce podobnie ma być 
w PKO.

Cena detaliczna 1 tony węgla 
wzrosła z 27,7 do 194 tys zł 
czyli o 600 pro"

O 100 proc, drożeje benzyna 
Litr żółtej kosztuje dziś 2400 
zł, zielonej 2300 zł, oleju napę­
dowego 1900 zł. Za tankowanie 
małego fiata „do pełna” trzeba 
zapłacić 50 tys. zł.

W Warszawie od 15 stycznia

w

pionych przed 1 stycznia.
O 100 proc, wzrosły ceny kra­

jowych usług telekomunikacyj- 
Za rozmowę miejscowąnvch

płacimy 90 zł z telefonu domo­
wego, a z automatu ulicznego

20 zł Założenie telefonu
kosztuje 666 tys zł. Znaczek na. 
list zamiejscowy — 350 zł, na 
kartę pocztową — 250 zł. Wy­
syłając paczkę o wadze do 2 kg
płacimy 1700 zł Zagraniczne
uslugi telekomunikacyjne będą 
kosztować przeciętnie trzykrot­
nie więcej.

Ogłoszony w sobotę wieczo­
rem oficjalny kurs dolara wy­
nosi 9500 zł. Tymczasem już w 
piątek w warszawskich kanto­
rach cena sprzedaży przekro­
czyła 10 tys, zl. Jednak 31 grud­
nia w Warszawie zamarł obrót 
walutą. Automatyczna informa­
cja spółki „Dorchem” podawała 
1 stycznia kursy kupna 1 sprze­
daży dolara — 9200 i 10200 zł.

(prus)

Do EWG bez da
, Od 1 stycznia 1990 r. Polska
została objęta przez Europej­
ską Wspólnotę ~

Uzyskane dżięki temu obni-
zenie

ską
tzw.
preferencji, 
bezcłowy 
produikitów

powiszechnym
który 

dostęp
i

Gospodarczą 
systemem 
zapewnia 

większości
półprodulktów

przemyslowych oraz niektórych 
produiktóiw rolnych na rynek 
Wspólnoty.

na

cen eksportowanych z
Polski towarów podwyższy ich
konkurencyjność — muszą one
jednak być całkowicie polskie­
go pochodzenia liuib z bardzo
niewielkim wtkłaidem importo-
wym. Korzystać z ,ulig będą mo­
gli ci eksporterzy, którzy uzy- 
sikają oef Polskiej Izby Handlu
Zagraniczneigo specjalne świa­
dectwa o pochodzeniu towa­
ru. (abo)

o

Milicjanci pikietują komendę

Pikietę przed głównym bu­ my odwołania kierownictwa

dynkiem Wojewódzkiego Urzę-
du' Spraw Wewnętrznych w
Gdańsku, 29 grudnia zorganizo­
wali milicjanci z Komitetu Za­

WUSW.
Pikieta była kolejnym 

pem trwającego od wielu
eta-

. . „ -------- ty­
godni protestu. Dotychczas je-

lożyclelsklego.
związku zawodowego

niezależnego
funkcjo-

Cd ze s 6
dzić rządy prawa, naruszaiac
jednocześnie podstawowe prawa 
człowieka.

Nie jesteśmy dzis je.zeze w 
stanie ocenić ogromu zbrodniogromu
popełnionych w Rumunii w o-

Jad-kresie rządów Ceausescu, 
nak nawet największym zbrod-
niarzom przysługuje prawo do
uczciwego, publicznego proce-
su przed niezawisłym są-lem.

Komitet Helsiński w Polsce 
30 grudnia 1989

• Pomnik Ofiar Agresji 17
Września 1939 Roku w rejonie 
placu Zwycięstwa w Warszawie 
— to inicjatywa Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów w Kra­
ju oraz Komitetu Historycznego 
Badania Zbrodni Katyńskiej. 
Kombatanci, w porozumieniu z
inicjatorami Polskiego 
tetu Uczczenia Ofiar

Komi- 
Staliniz-

mu, wystąpili 
m.st. Warszawy z propozycją 
wmurowania kamienia węgiel-

do prezydenta
z

nego na wiosnę 1990 r. w SO
rocznicę 
Pomnik

zbrodni
wzniesiony

ofiarności publicznej -

katyńskiej.
dzięki 

Sto-
warzyszenie Kombatantów Pol­
skich zamierza odsłonić 3 maja 
1991 r. (Jrk)

Czy utrzyma się rzqcJ
Mozowieckiego?

To będziemy wiedzieli 
ipól roku (Mackiewicz).

Tak (Wajda,
Fraisyniiuk, Kuroń).

Musi

za

Paszyńgki,

się utrzymać (Stani-
Szewska).

Życzę mu tego (Konwicki).
■W Bydgoszczy

wszystko robić, żeby tak by-
Jo (iRulewski).

będziemy

Który z ministrów po­
da się do dymisji?

Tego nie można mówić
i(S tan Pszew sita).

Kiszczak (Mackiewicz).
Kiszczak i Siwicki (Konwi-

dynie ofłagowywano posterun­
ki i samochody służbowe.

cfci).
Balazs fPaszyńiski).
Miinilster przemysłu 

syniuik)’. . .
(Fra-

nariuszy MO 
W czasie eałodniowcj de-

. monstracji funkcjonariusze stali 
z transparentem — „Żąda-

Gdańscy milicjanci rozpow­
szechniali leż ulotki, w których 
domagali się prawa do organl- 
zowania wolnych związków 

władz

milicjanci
Eię

Myślę, że cały rząd jeszcze
■utrzyma dluższy czas

zmiany
i

transparentem Wojewódzkiej.
w Komendzie 

(Jach)

(Edelman).
Sądzące z zamierzeń władz, 

raczej przybędzie nam mtni-
strów (Ruilewski). 7

J



ccUŚMIECHNIJ SIĘ
- Co robiit w Sytwestra^
- Idf do więzienia.
■ Znowu wpadlei?
- Nie, ale nowy rok chcę spędzić z ro­

dzinę.

(D 
N 
O
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1
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• Rozmawia dwóch robotników:
- Kierownik się chyba zwalnia z pracy.
- Skąd wiesz?
- Wezwał mnie wczoraj do biura i zde­

nerwowany krzyczał: - panie Zieliński, 
my nie możemy razem pracować, musimy 
się rozstać.

16

0^ 7i

Dziadek do wnuczka:
- Tomciu, powiedz: „stó! z powylamy- 

wanymi nogami'".
- Stó! bez nóg.

8y

9

12
11

10

Dwie stare panny, mieszkające razem, 
kładą się już do łóżek. Naraz jedna mówi:

- Ewa. słyszę jakiś szmer pod łóżkiem.
- Też mi się tak wydaje. czy nie wszedł 

tam jakiś mężczyzna?
- Pamiętaj - mówi ta pierwsza, że ja 

pierwsza słyszałam ten szmer.

Prawoskrętnie:

- Jestem Napoleon Bonaparte!
- Dobrze - powiada lekarz - a na co się 

pan uskarża?
- Ja na nic, ale z moją żoną jest coś nie 

w porządku. Stale twierdzi, że nazywa się 
Kowalska.

1) ciuch jednego z rodziców 
w okienku telewizora.

2) odkryty pojazd dwukołowy, 
używany w Polsce w drugiej 
połowie XVIIIw.

3) bies, szatan.
4) okrągłe drewno, o średnicy 

powyżej 7 centymetrów 
w cieńszym końcu.

S) smaczny skorupiak.
6) słowiański alfabet.
7) pierwiastek chemiczny, me­

tal odporny chemicznie.
8) zasmażka.
9) plotka'

10) coś dla filatelisty.
11) irys.

12) rybka w puszce.
13) przebranie miary w czymś.
14) pustelnia.
15) epilepsja.
16) bywa na lichwiarski procent.
17) nowela H. Sienkiewicza.
18) broń palna z epoki Zagłoby.
19) nauczyciel naszych dziad­

ków.
2Q) osocze krwi.

Lewoskrętnie:
1) taniec ludowy.
2) przechwalanie się.
3) wysadził szwedzką ko-

lubrynę.
4) okrycie na jesienne chłody.
5) kraj słynący z karnawału
6) mama mamy mamy.
7) żartobliwie o dentyście.

' 8) ubiera damskie głowy.
9) aldehyd, substancja krystali­

czna używana do aromaty­
zowania produktów spo­
żywczych.

10) bagna, grzęzawiska
11) warzywo rodem z Indii.
12) oglądanie dla naocznego 

stwierdzenia.
13) w tytule książki Igora No- 

werlego.
14) fałszywa skromność.
15) wytwórca toreb skórzanych.
16) rozległy widok.
17) słynna w Wieliczce.
18) astma, dychawica.
19) koszula Wam.
20) pojazd Czapajewa.

(w)

l

i.

(21.03-20.04)
Liczyłeś na tydzień relairsowy pozwalający 

zapomnieć o kłopotach codziennych. Nagła 
zmidna planów sprawi, ze zrtajdziesz się w wirze 
spraw zawodowych. Pośpiech szamotanina. 
W życiu osobistym dawne uczucie nabiera ak- 
tuałnoścL Przyjazny Lew.

BYK (21.04-21.05)
Nie najlepszy humor, skłonność do rozpat­

rywania przeszłości, apatia. Mały zawód ser­
cowy sprawi, że chwilowo widzisz świat w ciem­
nych barwach. W pracy wielkie zaangażowanie 
w nowe przedsięwzięcie przyniesie uznanie i po­
prawę finansową.

BLIŹNIĘTA (22.05-21.06)
Duży postęp w działaniach zawodowych, ałe

i wyraźna zazdrość rywala o dobre kontakty 
Z przełożonymi. Nie zwracaj na to uwagi. Twoje
atuty to utlfligeiKjOf pomyttowoiiipracowitoić. 

uezMcia^h - itowa tkała wartoici. Finanst
dobrt. Przvchvbty Wodnik.
8‘

R.4K (22.06-22.07)
Silna konkurencja w pracy. Stać cię na duży 

wysiłek i wałkę o zwycięstwo, więc nie zwlekaj 
• działaj! W tyciu rodzinnym ważnypozostający 
długo w pamięci tydzień. Dla samotnych, zasad­
niczy zwrot w życiu osobistym. Wierny i.pomoc- 
ny Strzelec.

LEW (23.07-22.08) .
IF pracy nowy plan działania i nowa strategia. 

Okaże się. te pewne podejrzenie nie było bezpod­
stawne. W tyciu osobistym przyjemność ob­
cowania z nietuzinkową indywidualnością. Spore 
wydatki i nadzieja na poprawę finansową. Ser­
deczny Baran.

PANNA (23.08-22.09)
Silne zdenerwowanie wr pracy z powodu drob­

nego niewypału. Staniesz przed koniecznością 
trudnego wyboru. Wżyciu osobistym przejściowe 
nieporozumienia z partnerem. Nie dopuszczaj do 
Żadnych ingerencji w osobiste sprawy. Ważny 
Wodnik.

WAGA (23.09-22.10)
- Sympatyczny tydzień. Na niwie zawodowej los 
daje ci wyjątkowe atuty. Tylko od ciebie zależy 
e^ właściwie potrafisz je wykorzystać. W uczu­
ciach, mile sercu klimaty. Zakochanie, odkrywa­
nie nowych doznań. Sensacyjna wiadomość. 
Przyjazne Bliźnięta.

SKORPION (23.10-22.1 J)
Poprawa nastroju, przypływ silnej woli i ener­

gii. Warto wykorzystać to w pracy i w załat­

wieniu skomplikowanej sprawy osobistej. Ostre 
tempo w działaniach zawodowych i skłonność do 
brawury. W uczuciach nie popełniaj tych samych 
błędów. Przyjazne Ryby.

STRZELEC (23.11-21.12)
Interesujące wydarzenia na gruncie zawodo­

wym, sensacyjne innowacje, zmiany personalne. 
Dobre samopoczucie, wyjątkowa pewność siebie ■ 
sprawią, że zaczniesz dzi^ać przeciw sobie wy­
zwalając lawinę komplikacji. Finanse w normie. 
Przychylny Lew.

KOZIOROŻEC (22.12.20.01)
*F pracy zadania, które oderwą cię od szarej 

codzienności, pobudzające wyobraźnię. Naio- 
miast w domu trudny test na szybkość i sprak- 
ność djałania podlsramko wych sytuacjach. Re 
gruncie towarzyskim polot, wdzięk, powodzttde. 
Ważny Baran.

WODNIK (21.01-20.02)
Drobne, irytujące utarczki w pracy. Nie zwra­

caj uwagi na drobiazgi, kontroluj sprawy ważne. 
Zmęczenie nie pozwala na trafną ocenę sytuacji 
zawodowej i osobistej. Konieczny odpocz)'nek 
oraz zmiana trybu życia. Przyjazne Ryby.

RYBY (21.02-20.03) 

(

Ciekawa propozycja w pracy i świetne porozu­
mienie z kolegami. Nie opuszcza cię poczucie 
humoru, nawet w trudnych chwilach potrafu: Z 
cieszyć się obecną. Niespodziewana oferta ser- I
cowa. Delikatnieobrói jprawf w żart. Śerdecy>v 
Byk.
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świadczenie zlożyt 1 siyezn

RUMUNIA

To była ostatnia egzekucja

Moskwie rzecznik prasowy MSZ 
Gen ad i,) Gerasimow

* # *

KILKA TYSIĘCY 
STANTOW STARŁO
GRUDNIA Z
SWIERDLOWSKU.

MANIEE-
SIĘ

MILICJĄ
23 
W

pro>le'itujac
przeciw ograniczeniom w sprze-
dąży alkoholu. Bezpośrednim
powodem zamieszek było unie-

„Egzekucja obojga Ceau-
sescu była ostatnią egzekucją 
dokonaną w naszym kraju” — 
powiedział łon Iliescu, nowy 
prezydent Rumunii, w swoim 
noworocznym przemówieniu.

Front Ocalenia Narodowe-
go ogłosił w ostatnich dniach
wiele dekretów. Większość z
nich stanowi odejście od poli­
tyki Ceausescu — np. od pro-
jektu „systematyzacji wsi”

ważnienie 
miejscu pracy

otrzymanych

ważniających do
Wćadze tłumaczą

talonów
U' 

upo-
jego zakupu.

się
świątecznym wyczerpaniem 
pasów

* * *

przed-
za-

Oprócz 
śmierci

zniesienia kary
prezydent zapowie-

dzlał powrót (od marca 1990 
roku) do pięciodniowego ty­
godnia 
chłopom

pracy 1 oddawanie
skolektywizowanej

ziemi. Potwierdził też termin
wolnych wyborów mają
one odbyć się już w kwietniu.

czy gigantomańskich projek-
tów architektonicznych. Roz- 1 STYCZNIA W

wiązano znienawidzoną Secu­
ritate, cofnięto zakaz przery-
wanla ciąży i nakazano
tychmiastowe
eksportu żywności.

na-
wstrzymanie

* * * *

RUMUNIA

Czyj nowy rok?
„Mamy więcej elektryczności 

i żywności w sklepach. Mamy 
też wolność słowa. Mimo to 
działają stare struktury władzy 
i uczestniczący w nich ludzie. 
Zbyt liczni są cl, którzy jesz-

muje sposób legalizacji partii; 
wnioski podpisane przez przy­
najmniej 251 osób mają być
składane w bukareszteńskim

czę dwa tygodnie temu prze­
mawiali w imieniu Ceausescu,
a teraz rozprawiają o demo-
kracji. Dopóki to się nie zmie­
ni, nie zmieni się nic” — po­Ili* IłlC ŁIIIICłŁl oa** -----
wiedział łon Matei, przewodni­
czący nowo utworzonej rumuń­
skiej Partii Odrodzenia.

„Moi studenci niecierpliwią 
się. Mój syn, który walczył w 
bukareszteńskim powstaniu, po-
wiedział, że jeżeli zmiany niewieuAicii, jcicłi *.ł*ł*fc»**^
nastąpią wystarczająco szybko, 
znów wyjdzie na ulice” — po-
wiedział Matei.

Zachodni dyplomaci — pisze 
Reuter — nadal spotykają tych 
samych co poprzednio urzędni­
ków państwowych, wielu z nich 
było znanych z bliskich kon-
taktów z Securitate. „Czasem
odnoszę wrażenie, że choć na­
stąpiły pewne zmiany, nie są 
one jednak zbyt radykalne” — 
powiedział jeden z dyplomatów. 
W Bukareszcie pojawiły się u- 
lotki zwolenników dawnego re­
żimu: „Święta wasze, nowy rok 
nasz”.

W niedzielę 
Narodowego

Front Ocalenia
wydal dekret

wprowadzający w Rumunii sy­
stem wielopartyjny. Dekret nor-

TRWAŁY WALKI
zwalczającymi 
ugrupowaniami:
..Amalem"
cznym.

się

LIBANIE 
pomiędzy 
szyickimi

prosyryjskim
1 furxlamentall9ty-

proirańsklm „Hezbolla-
hem”. Do starć doszło 40 km
na południe od Bejrutu, W 
trwających od tygodnia wal­

południe od Bejrutu.

kach zginęło 57 osob.

* * *
10 OSOB ZGINĘŁO. A 15

ZOSTALO RANNYCH W NO- 
WOROCZNEJ STRZELANINIE

zwo-jaka wybuchła pomiędzy 
lennikami Zjednoczonego Fron-
iu Demókratycznego i plemien­
nej organizacji Zulusów, Inka- 
thy w jednej z prowincji RPA, 
iNatalu,

* * *

„WSZYSTKIE RESTAURACJE
BĘDĄ ZAMKNIĘTE
WIECZOREM,
się”

nie
OD 10

dobijajcie
oświadczył 31 grudnia

gościom hotelowym przedstawi­
ciel pięciogwiazdkowego „She-
ratona” w stolicy Pakistanu,

sądzie, który w ciągu pięciu 
dni dokona rejestracji. Pracow­
nicy sądownictwa, radia i tele­
wizji oraz zawodowi żołnierze 
nie będą mogli należeć do par­
tii politycznych.

Karaczi. Trzy najelegantsze ho­
tele w tym mieście nie urzą-
dziły 
zabaw.

żadnych sylwestrowych
gdyż

muzułmańscy zagrozili
chami na

fundamentaliści

łamiących
zama- 
prawo

„Kara dla małżeństwa Ceau-
sescu była sprawiedliwa. Ale
pokazanie ich ciał w telewizji
było czynem niegodnym. Nie
czuję do nich nienawiści. Niech 
Bóg im wybaczy” — powiedział 
pastor Toekes.

,,Ludzie mówią, że powinie­
nem zostać członkiem nowego 
rządu — mówił dalej Toekes. 
— Jestem przede wszystkim pa­
storem, a nie politykiem, Ale 
jeżeli społeczeństwo tego zażą­
da, zgodzę się”.

Mihal Lupoi, oficer armii ru-
muńskiej i świadek ostatnich 
dni obalonego dyktatora udzie-
lii wywiadu niezależnej tele­
wizji brytyjskiej. Powiedział, że 
małżeństwo Ceausescu, areszto-
wane już w piątek, przez trzy 
następne doby trzymano ' wdoby trzymano ' w
transporterze opancerzonym.
Ceausescu odmawiał przyimo-
Wania insuliny, mimo że Elena 
miała ją przy sobie.

islamskie. picie alkoholu jest
zabronione w Pakistanie a fun-
damentaliści twierdzą, że
czenie również

tan-

z Koranem. 
*

lest niezgodne

*
ZWOLNIENIE

TYSIĘCY JEŃCÓW

* 
PONAD 10

WOJEN-
NYCU zapowiedział w niedzie­
lę Front Wyzwolenia Erytrei. 
Od 1951 roku walczy on z rzą-
dem etiopskim, domagając Sie
autonomii Erytrei. Dwa lala te­
mu Front sprzymierzyć się z
Ludowym Frontem Wyzwole­
nia Tigrc I rozpoczął ofensywę
wojskową. Podziemna
na 
mas

radiowa, 
Erytrei”

rózg! os-
„Glos szerokich

uwolnienie więźniów
możliwe dzięki

stwierdził, że

partyzantów kontroli
Erytreą.

* *

objęciu
stało Sie

nad
przcz 

całą

GROBY ŻOŁNIERZY AR.MII 
CZERWONEJ sprofanowano w
mieście Gera fNRD). Poinfor­
mowała o tym nRcncJn TASS

9



ŚWIAT AZERBEJDŻAN

Władze uciekły
MAROKO

Plama
Rząd marokański poinformo-

Azerbejdżański i 
rodowy oświadczył

łFront Na-
31 grud-

ttumu. Według komunikatu ra-

wal w niedzielę, że wybrzeżom
Jego kraju grozi katastrofa
kologiczna.
zbliża się

Do plaż
e-

Maroka
gigantyczna plama

ropy naftowej D powierzchni 25
tysięey hektarów.

Powstała ona na
szkodzenia iranskiego

skutek u-
super-

tankowca ,,KhaTg-5''. 19 grudnia 
na jago pokładzie wybuchł po-
żar. Załoga opuściła siatek,
którego nośność wynosi 284 tys. 
ton. Wyciekająca z niego ropa 
utworzyła plamę, która obecnie
znajduje się około 100 km od
tt^ybrzeża marokańskiego.

Słynny francuski oceanograf 
Jacques-Yve3 Cousteau powie­
dział. że ze statku wyciekło co
najmnhej 70 tysięcy 
..Jeśli dotrze ona tdo

ton ropy.
brzegów

Maroka, to 40 tysięcy rybaków 
straci pracę" — powiedział.

nia, że odpowiedzią na ponowną
próbę narzucenia władzy
dzieckiej 
obwodzie

ra-
w

Ożalilabadu
oswobodzonym

będzie
wezwanic do strajku generalne­
go.

Agencja Reutera,
się na rzecznika Frontu

powołując
Na-

rodowego w Dżaltlabadzie, Na-
zima Ragimova, informuje. iż
w niedzielę rano wojsko, mili­
cja i aparat partyjny opuściły 
miasto. Władzę przejął Komi-
tet Obywatelski kierowany
piwez miejscowego lidera Fron­
tu Mir-Ali Bakhramoua.

Starcia zaczęły się w piątek
przed południem. Kilkunastoty­
sięczny pochód zbliżył się do 
siedziby obwodowego komitetu 
partii. Osłaniający gmach kor­
don milicji zdążył oddać tylko 
jedną salwę — raniąc śmiertel- 

' demonstranta.nie 19-letnlego

do

po czym ustąpił przed naporem

dia Baku, rannych zostało_ _ --------- ------------- ---------- 63 ,
funkcjonariuszy i około 100 ma- f 
nifestantów.

Zamieszkiwany w większości
muzułmanów Dżalilabad 

leży 23 kilometrów od granicy
przez

z Iranem.

Apel Papieża
iP.rzetomoiwym w dziejach

świala nazwał Jan Paweł II rni. 
jający rok 1989 — ..rok triumfu 
demokraciji nad dytoatorskimi 
systemami zniewalania ludzko- 
ści".

Przemawiając l stycznia *• 
Waftykanie do ponad 20 tys.
wiernych. zgromadzonych na
placu św. Piotra, Jan Paweł II
zaapelował o zjednoczenie po-
nad podziałami politycznymi w
imię obrany

wywalczonej wolności.
z takim trudem

Morderstwa polityczne w RPA

A TERAZ KTO?
Gkzeży poIndsiowoAfryfcABaide opublikowały w nJedsielę o- 

iwiadcaenle grapy prawników, którzy domagają ifę poata^e- 
nla przed aądrai ll.ofleerów poUejl za zabójstwa działaczy de­
mokratycznych. Zarzuty postawiona rn-in. bylesin szefowi de- 
partamentn policji zajmującemu się zwalczaniem Afrykańskie- 
go Kongresn Narodowego i bylemn dowódcy jednostki anty- 
tei taty stycznej.

Jeszcze inna grupa zajmowała 
się truciem działaczy Kongre-
su w Mozambiku do birte-
lek z „colą" wstrzykiwali tru­
ciznę za pomocą mlnistrzyka- 
wek.

PoUcja RPA miała także swe­
go agenta w Loodynle — WU-

Trudniej
zo$ta€ kangareai

We wtorek wchodzi w życie 
w AnstroUl nowa, sonwa usta­
wa Imlgracyjna. Ustala ona na 
najblltscy tok Umit 140 tyi. 
imigrantów — dokładnie tyła. 
Ilu przybyło w ubiegłym troku. 
Od kilku lat liczba Imigrantów 
corocznie wzrastała.

Ludzie przebywający w Au­
stralii z prawem tymczasowegii 
pobytu lub na podstawie wizy 
turystycznej, a chcący pozoitać 
na stałe, muszą teraz w ciągu

Afera .została wykzyta przy­
padkowo. 19 października w 
Johaouiesburgu prowadzono na 
szubienicę byłego czarnego po- 
licjarsta, Nofomelę. Został ska­
zany za zamotdowanle białego
farmera. Nagle skazaniec o-
świadczył, że zamordował tak­
że do najmniej 10 Innych osób. 
Egzekucję odwołano.

Nofomela złożył szczegółowe
zeznaTHa, Należał do specjaU
nago oddziału policji utworzo-
nego na początku lat osiem-
dziaslątych. Jego dowódca Jo­
hannes Coetzee. biały, potwier­
dził w całości zeznania Nofo- 
meli. a także zeznania trzecie­
go członka oddziału. Murzyna 
Tshikalangl.

PierWEzego morderstwa do­
konano w 1981 roku. Murzyń-
ski prawnik Mxenge
znaleziony w swym

został
mlcszka-

nlu z 40 ranami zadanymi no­
żem. „Policja

„Aakaris", ugrupowania wal-
liamsona. który „opiekował”

miesiąca złożyć odpowiednie

czącego wcześniej z aparthei­
dem. Policja zmusiła ich jed­
nak do współpracy; weszli w’ 
skład oddziału Coetze'ego.

Nofomela zeznał, że otruto 
także dwóch działaczy Kongre­
su oraz podłożono bombę w 
budynku używanym przez Kon-

się tamtejszym biurem Kongre­
su. Zdekonspirowany wrócił do

wnioski. Wykryci .później nie-
legalni imigranci będą nie-

gres sąsiednim państwie.
Suazi. W pożarze spowodowa­
nym eksplozją zginął mężczyz­
na i dziecko.

Wszyscy trzej byli policjanci
twierdzą. że ich oddział nie
był jedyną tego rodzaju jedno-
stką
pow iedziat.

policji RPA^ Coetzee
że zna „comman-

da”. które zamordowały w 1932 
Ruth First, żonę szefa Połud­
niowoafrykańskiej Partii Komu-
nistycznej.

wiedziała, , że ce

Pretorii, gdzie obecnie jest
członkiem. Rady Prezydenckiej 
— organu doradczego prezy­
denta RPA. de Klerka.

Przyjaciele Dav1da Webstera, 
zamordowanego w maju dzia­
łacza antyrasistowakiego z Pre­
torii ustalili, że od 1977 roku 
zginęło w tajemniczych okoli-

zwtocznie deportowani.
Ustawa wprowadza ostre kry-

teria wykształcenia I zawodo-

cznościach co najmniej
dzialaczy demokratycznych.

De Klerk wypowiada się
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Joe Słowo. W jej
domu w Mozambiku eksplodo­
wała bomba przesłana w pacz-

całej sprawie w sposób ostroż­
ny. Zapowiada wszczęcie śledz­
twa. .jeśli zarzuty potwierdzą 
się to podejmiemy działania" 
— powiedział w wywiadzie dla 
..Newsweeka". Pozycja prezy­
denta jest obecnie bardzo sła­
ba. Prawicowi Afrykanerzy nie 
zgadzają się z jego polityką

opieczętowanej znakami

stopniowych 
apartheidu.

reform
A przecież

.systemu
nie

przekazuje on pieniądze Kon- ONZ. Użyte do tego pieczęcie 
gresowL Trzeba go było uiu- 1 nadruki Wysokiego Komisa-

wszyitkie „oddziały ipecjalńc”
zostały ujawnione. Mogą

nąe" powiedział Coetzee. rza NZ ds. Uchodźców zostały
zwrócić

one
aie także przeciwka

Upozorowano mord rabunkowy, skradzione przez inny oddział 
Dokonali go członkowie grupy policji z jego biura w Zambii.

10

prezydentowi.
Andrzej- LOMANOWSKI

wych umiejętności Imigrantów. 
Również małżeństwo z obywa­
telem Australii nie zapewni au- 
lomatycznie paszportu.

„PARTIA 2TJE I DZIAŁA” 
oświadczył Karoly Grosz otwie­
rając zjazjd Węgierskiej Socja-
ilstycznej Partii Robotniczej.
Obecna WSPR została utworzo­
na przez kilka grupek, które 
nie pogodziły się z przekształ­
ceniem starej partii w Węgier­
ską Partię Socjallst^zną. Ka- 
roly Grosz stwierdził, że jego 
partia liczy obecnie 65 tysięcy 
członków, a WrpS Jedynie M 
tysięcy.______________________

• Przebywający z krótką wi-
. . prywatną w Poczdamie 

prezydent Richard von Welz-
zytą

saecker, spotkał się w niedzie­
lę z premierem wsdiodnlonle- 
mlecklm Hansem Modroweni i 
przewodniczącym Rady Państwa 
NRO Manfredem Cerlacheni.

l



Ken FoIIett
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V

Ogarnęła go 
ogromna ochota, żeby wypuścić koło z rąk i schwycić ją. ale resztka 
rozsądku mówiła mu. że jeśli się poruszy, nigdy jej nic dotknie, więc 
czekał, patrzył na nią i uśmiechał się do niej od czasu do czasu i nawet 
kiedy zamknął oczy, ciągłe ją widział.

Coraz częściej tracił i odzyskiwał przytomność. Myśli odpływały,' 
najpierw znikało morze i łódź, potem dziewczyna rozpływała się we mgle 
i kiedy budził się znowu, był zdziwiony, że wciąż jeszcze żyjc i stoi 
trzymając ster w rękach. Całą siłą woli zmuszał się, żeby nie stracić 
całkowicie świadomości, ale wyczerpanie było zbyt wielkie i w końcu 

uległ.
Ostatnim wysiłkiem woli zdążył jeszcze zauważyć, że falc poruszają 

ze sobą łódź. Ciemności rozświetliłasię w jednym kierunku unosząc
kolejna błyskawica i wtedy zobaczył ogromną ciemną masę. Niemoż­
liwe. żeby to była fala. nic. to musiała być skala... Chwilową radość 
przytłumił nagły strach, że łódź rozbije się o twardą górę. Bezmyślnie 
próbował uruchomić starter, a potem szybko wrócił do steru, lecz już nic 
potrafił nad nim zapanować.

Nowa fala uniosła łódź, a potem cisnęła nią jak odrzuconą zabawką.

Kiedy wylatywał w powietrze z rękami wciąż zaciśniętymi na sterze.
ujrzał przed sobą wystający ostry koniec skały. Był pewien, że za chwilę 
łódź rozpadnie się na kawałki. Jednak kadłub kutra na szczęście otarł się 
tylko lekko o brzeg skały. Ogromne falc atakowały ze wszystkich stron. 
Łódź nic mogła się już dłużej opierać nawałnicy. Jeszcze jedno uderzenie 
i hałas rozpadającego się kadłuba rozległ się w ciszy nocnej niczym 
wystrzał armatni. Był to koniec łodzi.

Woda cofnęła się i Faber zdał sobie sprawę, że kadłub pękł, 
ponieważ udcrz>ł o brzeg. Zupełnie ogłupiały zobaczył plażę w świetle 
kolejnej błyskawicy. Woda wdarła się znowu na pokład i morze 
zepchnęło resztki lodzi z piasku, przewracając Fabera. Zdążył jeszcze 
zauważyć, że plaża była dość wąska i fale uderzały wysoko w przybrzeż­
ne skały. Po prawej stronie zobaczył falochron i pomost prowadzący na 
wierzchołek skalistej góry. Wiedział, że jeśli opuści łódź, następna fala 
rozwali mu głowę o skalę. Gdyby udało mu się dopaść falochronu

W krótkiej chwili między dwiema falami, mógłby spróbować wspiąć się 
tak wysoko na pomost, aby znaleźć się poza zasięgiem wody. Jakaś 

szansa przeżycia jeszcze istniała.
Następna fala strzaskała cały pokład. Łódź zapadła się, a cofająca 

się woda pociągnęła za sobą Fabera. Rzucił się do przodu — nogi trzęsły 
się pod nim jak galareta — i zaczął biec przez mieliznę w stronę 
falochronu. Przebiegnięcie tych paru jardów było dla niego najwięk­
szym wysiłkiem życia. Marzył, żeby się potknąć, upaść i umrzeć 

1 W morzu.1, ale trzymał się prosto, tak jak wtedy, gdy wygrał wyścig na pięć 
tysięcy metrów. Wreszcie dopadl falochronu. Złapał za jeden z pali 
i chwycił rękami deski, modląc się w-duchu. aby clioć na moment 
odzyskał siłę w dłoniach. Wspiął się po palu, najpierw głowa znalazła się 
nad krawędzią pomostu, potem przerzucił resztę ciała.

Kiedy powstał z kolan, nadeszła nowa fala i rzuciła go do przodu. 
Niosła go parę jardów, a potem cisnęła brutalnie na deski. Połykał wodę 
i zaczął widzieć gwiazdy. Przywołał znów całą siłę woli, żeby ruszyć do 
przodu. Nic z lego. Czuł, że jakaś siła ciągnie go nieubłaganie w tył. 
Nagle ogarnęła go wściekłość. Nic pozwoli się pokonać, nie teraz. 
Zaczął wymyślać burzy, morzu, Anglikom, Pcrcivalowi Godlimanowi
i nagle znowu zaczął biec, uciekając od morza. Pokonywał pochyłość

I
z zamkniętymi oczami, z nicnjM^cią w sercu. Pamiętał niewyraźnie, jak

ł

przez mgłę, że kiedyś już odczuwał podobną wściekłość i prawic umarł. 
Biegł tracąc poczucie kicrun^li. alc z mocnym postanowieniem, że nic 
może zatrzymać się, chyba że straci przytomność.

Wzniesienie było długie ł Wronie. Silny mężczyzna mógł wbiec łatwo 
na sam szczyt, jeśli dużo trenował i byl wypoczęły. Olimpijczyk, jeśli był 
zmęczony, mógł co najwyżej pokonać połowę wzgórza. Czterdziestole­
tni przeciętny mężczyzna przebiegłby najwyżej dwa jardy.

Faber wbiegł na sam szczyt. Tuż przed końcem miał lekki atak serca 
i stracił przytomność, ale nogi pracowały dwa razy szybciej. Wreszcie 

upadł na podmokłe torfowisko.
, Nic miał pojęcia, jak długo leżał na ziemi. Kiedy otworzył oczy, 

burza wciąż szalała, ale budził się już dzień. Parę jardów dalej zauważył 
małą farmę, która wyglądała na zamieszkaną.

Uniósł się na rękach i rozpoczął mozolne czołganie w stronę 

frontowych drzwi.

I
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U-505 7Jlac/ala leniwe kola, jej niotnc silniki pracowały niiarrjwo.

fckin Jejkiedy przebijała się przez głębię morza niczym szary bczyębiiy 
dowódca, pułkownik-komandor Werner Heer. popijał kawę zbozową 
i wałczył z chęcią zapalenia papierosa. Ostatni dzień i r..x wyda w,.iy ■-ę 
nie mieć końca. Nic byl zachwycony zadaniem, kiórc poirconr, n 
wypełnić. Byl przede wszystkim żołnierzem i cierpiał. zx mc będzie mógł 
walczyć. Nic znosił też spokojnego oficera Abwehry i jego przcwcglyth 
niebieskich oczu. Byl to niemiły gość na pokładzie.

Agent wywiadu, major Wohl. siedział naprzeciwko kapitana. Kapi­
tan pomyślał, że ten cholerny facet nigdy nie wygląda na zmęczonego
Niebieskie oczy rozglądały się wokół zauważając wszystko, ale nigdy nie 
zmieniały swego wyrazu. Pomimo pcwnyc! niewygód życia pod wodą.
jego mundur zawsze wyglądał świeżo Wohl zapalał nowego papierosa 
dokładnie co dwadzieścia minut i niedopałki miały zawsze tę samą 
długość. Hcer bardzo chciał przestać palić, choćby po to, aby zaostrzyć 
przepisy i pozbawić Wohla przyjemności, jaką daje mu nikotyna.
niestety nic mógł się na to zdobyć: był zbyt namiętnym palaczem.

Heer nigdy nic przepadał za ludźmi 7 wywiadu, gdyż przebywając 
z nimi odnosił wrażenie, że zbierają informacje o nim samym. Nic lubił 
leż współpracy z Abwehrą. Jego statek przeznaczony byl do walki, a nic 
do przemykania się wzdłuż wybrzeży Wielkiej Brytanii w oczekiwaniu 
na pojawienie się szpiegów. Narażanie na ryzyko kosztownego mecha­
nizmu, jakim była łódź podwodna, oraz jej doskonale wyszkolonej 
załogi dla jakiegoś faceta, który nic wiadomo, czy się w ogóle pojawi, 
wydawało się czystym szaleństwem.

Wypił kawę do końca i skrzywił się.
— Paskudztwo — powiedział.
Wohl obrzucił go spojrzeniem, które nic nie wyrażało, polem 

odwrócił wzrok. Nie odezwał się ani słowem. Heer poruszył się 
niespokojnie na krześle. Gdyby byl na statku, chodziłby pewnie 
nerwowo po pokładzie, lecz w łodzi podwodnej unikało się zbytecznych 

ruchów.
— Wasz człowiek nic pojawi się w taką pogodę — powiedział.
Wohl spojrzał na zegarek.
— Poczekamy do szóstej rano — oznajmił ze spokojem. Nie był to 

rozkaz, gdyż Wohl nie mógł rozkazywać Heerowi, niemniej takie 
rzeczowe stwierdzenie faktu stanowiło zniewagę dla wyższego rangą 

oficera.
— Do cholery, ja jestem tutaj kapitanem! — wykrzyknął Heer.
— Obaj mamy wypełniać rozkazy — zauważył chłodno Wohl.— 

Jak pan wie. pochodzą od bardzo ważnej osobistości.
Heer powściągnął gniew. Ten smarkacz miał oczywiście rację. Heer 

wypełni jego rozkazy. Kiedy jednak wrócą do portu, złoży na mego 
skargę za nieposłuszeństwo. Nie bardzo wierzył, żeby to pomogło: 
piętnaście lat służby w marynarce nauczyło Heera, że ludzie z kwatery 
głównej sami dla siebie stanowili prawo.

— Je^ii len wasz człow’iek jest tak głupi, że wypłynie dziś wieczór.
nic wie^. żeby przeżył ten sztorm — powiedział. ''

Jedyną odpowiedzią Wohla było nić nie mówiące spojrzenie.
— Czy złapałeś coś, Wcissman?! — zawołał Hcer do radiotele­

grafisty,
— Nic nie słychać, panie kapitanie,
— Mam złe przeczucie, że szmery, które usłyszeliśmy kilka godzin 

temu, pochodziły od niego — powiedział Wohl,
Jeśli nawet lak było, to nadawał je daleko od miejsca spotka­

nia — błysnął inteligencją radiotelegrafista, — Uważam, że brzmifiło to 
raczej jak uderzenie pioruna.

Jeśli to nic byl on. to trudno. Jeśli jednak to byl on, dawno inu.siał 
już utonąć — Hecr byl wyraźnie z siebie zadowolony.

— Nie zna pan możliwości tego człowieka — powiedział Wohl i tym 
razem w jego glosie dało się wyczuć pewne podniecenie.

Heer popadl w milczenie. Odgłos silnika uległ lekkiej miianie 
i wydawało mu się. że słyszy jakieś poilejrzane szmery. Jeślit wyoawaio mu się, ze słyszy jakieś podejrzane szmery. Jeśli w czasie 
podróży powroincj sianą się głośniejsze, będzie musiat zrobić przegląd
techniczny w porcie. Zrobi to w każdym wypadku, choćby po to, aby 
tinilrno/i r> n »• : ___________ __ . . .umknąć następnej wyprawy z niesympatycznym majorem Wohlem. 

Marynarz zajrzał do kajuty.
— Czy chcc pan kawy, panie kapitanie? 
Heer potrząsnął przecząco głową

Jeśli jeszcze się napiję. zacznę siusiać kawą.
— A ja poproszę — powiedział Wohl i wyciągnął następnego 

papierosa. Ten gest kazał Heerowi spojrzeć na zegarek. Było dziesięć po 
szóstej. Pedantyczny major Wołil przełożył

o

na później wypalenie 
papierosa, który wypadał na godzinę szóstą, tylko po to. aby przedłużyć 
o parę minut okres czekania pod wodą.

Wracamy do domu! — rozkazał kapitan.
Chwileczkę odezwał się Wohl. — Po wyjściu na powierzchnię 

proponuję, żebyśmy się rozejrzeli, zanim odpłyniemy.
— Niech pan nie będzie głupcem — powiedział Heer. Wiedział że 

może sobie pozwolić na taką uwagę. - Czy zdajc pan sobie sprawę, jaki 
sztorm tam ci* i..n »»/ . . • . . * *sztorm larn się teraz rozszalał? W takich warunkach nic można otworzyć 

a peryskop pokażc nam wodę na odległość zaledwie paruluku na rufie, 
jardów.

Skąd pan wic o sile sztormu będąc na tej głębokości?
Z własnego doświadczenia — poinformował go Hcer.cdn
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NOTATNIK KULTURALNY V FILMIE

Mysie ze nałezu przełamać barierę językowa i 
cbuczaąowa i wejsc w żucie kulturalne Grecji traktując 
to jako trening przed wejściem w normalne życie w 
społeczeństwach docelowych krajów emigracji.

Proponowane w "notatniku kulturalnym" propozycje
kuHuraln* zaz wyczai j«Z9ku angwlskim
(film,teatr,TV) lub w ponadnarodowym jeżyku muzyki 
łub plastyki. Nie obawiajmy sie wiec inności, nie 
stojmy na marginesie społeczeństwa, w którym chociaż 
na krotko przyszło nam zyc. Zobaczmy poza praca, 
wystawami sklepowymi i waskun kregiem znajomych 
także życie, które toczy sie wokol nas !! Nauczmy sie 
widzieć i sluchac.

CO NOWEGO W NADCHODZĄCYM TYGODNIU 
( OD 5 STYCZNIA DO 11 STYCZNIA 90 )

V PLASTYCE

* Na uwaye zasługuje wystawa rysunków
satyrycznych w Instystucle Goethego uł. Omirou 
14-16 teł.3608111. Od 10 stycznia do 2 lutego.

* Wystawa z okazji 200-lecia wieży Eifla w
Instytucie Francuskim w Preusie ulDefteras
Merachias 36, Pireus.

* Należy zwrocie uwaye na muzea ateńskie,
których jest bardzo wiele, nie tylko znane wszystkim 
muzeum na Akropolu. Dzisiaj polecamy : Muzeum
Sztuki Bizantyńskiej (Vizantino Mussio) uł.
Vassi1isis Sofijas 22 tel.7211027. Czynne codziennie 
od 8.00 do 18.00, w niedz. i sw. od 8.3o do 15.oo, w 
niedziele nieczynne. Centrum Sztuki Ludowej i 
Tradycji (Kentro Laikis Technis kie Paradossis) 
ul.Agg Hatzymichali 6 , Plaka teł.3243987, czynne w 
każdy wtorek i czwartek 9.oo - 21 .oo czw.,pt. sob. 
9.00-13.00 i 17.00-21.00 niedz.9.oo-13.oo, nieczynne 
w pon. Muzeum Historii Naturalnej Ghoulandri 
(Mussio Fisikis Istorias Ghoulandri) (przyrodnicze) 
ul.Le¥idou 13, Kifissia tel.8015870, czynne codziennie
9.00-14.30
30 drs.

, piątek nieczynne, biłet 150 drs, dzieci

V nnzTCE

* Koncert bluesowy zespołu "International Blues
Duo” z Chicago, Gary Wiggings (saksofon tenorowy) i 
Christian Ranrienberg (fortepian, śpiew). V ramacti
“Poniedziałków z bluesem" klubie muzycznym
"KENTRI" Aghiou Meletijou 133 (teł. 8623225), 
poniedziałek 8 stycznia. Godzina koncertu, rezerwacja
miejsca oraz informacja o cenach wstępu.
telefonicznie.

* Jazz w wykonaniu grupy “Contemporary Be Bop" 
w klubie "Half Notę" ulfthiothidos 68 tel.6449236 od 
2 do 20 sbycznia 1990.

a Koncert muzyki klasycznej, flet, wiolonczela
gitara. Instytut Francuski (Gąbko Instituto) Sina 29 31
teł .3624301, czwartek 11 stycznia 21.00.

Prawdopodobnie wstęp wolny.
ł Koncert fortepianowy (Bethoven) Instytut Wioski 

(ttaliko Instytuto) Patission 47, środa 10 stycznia , 
19.00

■o 
filar
■•tutnik*
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Kulturalayi^
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viadoiBO»ci o

preiuerach ttadckadsacego ty^odais.

PltMIElT:

film
* "Licencja na morderstwo" (1989.) - ingwkki

motywie
sensacyyjno-przygodowy oparły na znanym

bohatera zabronionej w krajaołi
socjalistycznych sensacyjnej serii "James Bond - 
szpieg 007" Film ten jest 17 wersja przygód 
dzielnego i niepokonanego wywiadowcy. Film należy do 
klasycznej juz formy swojego gatunku. Wart obejzenia
przez
f ilmoweyo.

♦

widzów lubiących ten rodzaj repertuaru

"Rozalia idzie na zakupy* (1989) -
amerykansko-niemiecka komedia, której motywem sa 
przygody niemieckiej emigrantki z Bawarii, która 
wyszła za maz za Amerykanina i mieszka w USA. 
Zabawne sytuacje powodowane różnicami narodowych 
przyzwyczajeń i mentabosci pomiędzy obywatelami 
dwóch najbogatszych krajów świata. Warto sie pośmiać 
i porownac je z naszymi perypetiami w Grecji. A może 
bedzie sie można czegoś nauczyc?

* "Madame Seusatzka" (1989) - angielski film 
społeczno-obyczajowy, ktorego gwiazda jest Sirley 
MacLain. MacLain u szczytu kariery aktorskiej wciela
Sie w postać Polki, starszej pani.
fortepianu. zdziwaczałej. wiernej

nauczycielki 
niemodnym,

przebrzmiałym juz wartościom należącym do mijającej 
epoki. Film odda je charakterystyczna nostalgie końca 
XX wieku. Dzięki doskonałemu aktorstwu, postacie
poyłebione psychcłcyiczne nadaja smak dramatu
człowieka uwikłanego w bieg życia i historii.

* "Turnor 1 Huts" (1989) - lekka .konwdia 
kryminalna. Miody policjant (Turner) nudzi sie na 
swoim posterunku w małym, sennym miasteczku o 
zerowej przestępczości. I nagle... morderstwo i byc 
może jedyna szansa jego życia, kiedy ma okazje 
wykazać sie zawodowymi umiejętnościami. W wykryciu 
mordercy dzielnie pomaga młodemu policjantowi 
sympatyczny buldog Huts. Można oglądnąć......

INTEBESPTACE riŁgT UEIIGŁEGO 
TTCOPMA

**Va1mont" (1989) 
produkcja M.For mana.

amerykansko-f r ancuska 
której pisabsmy w

poprzednich numerach pisma. Forman raz jeszcze 
podjął Sie realizacji nowej wersji francuskiej prozy 
XVlll-wiecznej. Zdemoralizowane życie arystokracji w 
przedrewolucyjnej Francji da je powody do śmiechu, ale 
w końcu doprowadza do gorzkich refleksji. Bogaty film 
kostiumowy z "pikantnymi* scenami, pretendent do 
nagrody Oskara 90' bez wątpienia zasługuje na uwagę

* "Moja słodka kuzynka* (1989) - na greckich
ekranach premierowa
amerykańskiej produkcji.

* Amerykańska superprodukcja

prezentacja romansu

z roku 1962 "
Lawrence Arabii" (Lawrence of Arabie) z
A.0uinn'em, Omar Sharifem , P.OToolem i innymi

I

I

i
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Warty zobaczenia szczególnie przez tych, którzy w 
krie poszukują rozrywki

♦ "Talk radio" (1988 USA) to fiłm społeczny o 
ludziach radia, o specyficznych warunkach tworzenia 
audycll w tego rodzaju środku masowej komunikacji 
jakńi jest radio, o kłopotach i radościach łudzi 
zawodowo związanych z radiem

* "Kochani*, pomniejszyłem dzieci" (1989 
USA), fiłm fantastyczno-naukowy z wieloma udanijmi 
trickami filmowymi Zwariowany naukowiec o polskim 
nazwisku Załinski pomniejsza czworo dzieci, które 
przezywają przedziwne przygody. Niespodziewanie film 
ten przyniósł rekord kasowy 130.000.000 $ USA i 
figuruje na czwartej pozycji tegorocznego box-office.

* "Krotki film o miłości" fiłm Kieślowskiego, 
który juz polecałam w ubiegłym tygodniu. Rekordowo 
dkjgo. Jak na gatunek filmu (psychoł.) utrzymuje sie na 
ekranach ateńskich kin - przez 5 tygodni Koniecznie 
oglądnąć!

Na liście filmów najbardziej docenionych przez 
krytykę grecka znajdują sie :

"Krotki film o miłości", "VaTmorit", “Liwronco
Arabii", "Sex, kłamstwa i Yideokasety", "Indiana Joens 
- ostatnia wyprawa krzyżowa" i "Talk radio". Tak 
wygłada ocena krytyki - ostateczny wybór należy do 
Państwa I

Iriformacje o godzinach projekcji w kasach kin - 
osobiście hjb telefonicznie.

PAT IS 5 IOW

AELLO, Patłsswn 140 (teł 8214675)
Turner i Huts (kom sens.) (prerri )

ATHINA, Patission 122 (teł.8233149)
Licencja na morderstwo (sens ) (prern ) (b d )

ALASKA, Patission 6 (teł 3622145)
Pt-Niedz. Klara i Nora - Koniec naiwności (erot )
Pn - Sr. Historia panny 0., Oktagon (przigg ) 
Czw. Przemoc w więzieniach kobiect^ (erot ), Rok 
smoka (przygód)

ALEZANDRA, Patission 79 (teł.8219298)
Pt.-Czw. Nawet bogowie zwarto wali 2 (kom.)

ALKIONIS, loulianou 42-46 (tel.8815402)
Pt.-Czw. Licencja na morderstwo (sens ) (prem.)
(b.d.)

AMALIA, I.Drosopoułou 197 (teł.2283151)
Pt.-Czw. Płacz w ciemnościach (dram .spoi.) (b.d.)

AMLET, 3 Septemyriou 166, (teł.2282121) 
Pt.- Czw. Kino rajem (społ.)(d.)

LWonego wypoczynku i milej rozrywki !
ANTZELA, Patisswn 324 (teł.2282121)
Pt.-Czw. Milosc: jest jedna wielka przygoda (sens.)

CO NOWEGO W KINACH
Program Y/ybranych kin ateńskich

ATTKA, Pł Amerikis 5 (teł .8673042)
Ghostbusters 2 (kom) (d.)

Informacje dotyczące godzin projekcji - w kasach 
kin, osobiście lub telefonicznie.

ACHILEFS, Patission 177 (tel 8656355)
Pt-Czw.Nawet bogowie zwariowali (kom.) 
(d.)

I

PROGRAM KM V :

CEWTRUM

APOLLOM, Stadiou 19 (teł.3256811)
Rozalia idzie na zakupy (kom.) (d.)

ASTY, Korai 4 (tel.3221925)
Krotki fiłm o miłości (psych.) (b.d.)

ILIOM , Trois 34 i Patission (teł.8810602)
Pt.Czw. Krotki fiłm o miłości (psych ) (b d.)

PIGAL, Patission 318 (teł.2286743)
Pt - Cz^K. Brak programu

RADIO CITY, Patission 240 (teł.8674832) 
Kochanie, pomniejszyłem dzieci (fant-nauk ) 
(b.d.Xprem)

ATTIKON, Stadiou 19 (tel.3228821)
Powrot do przyszłości (fant.) (d.)

SELEKT, Petission 295 (tel 2282057)
Powrot do przyszłości 2 (fant nauk.)

ELLI, Akadimias 64 (teł .3632789)
Yałmont (spoi.) (b.d.)

EMBASSY, Fatriarchou loakim, Kołonaki, 
(tel.7220903)

Madam Sousatzka (dram.społ.)(b.d,) (*)

STIJDIO, K.Stauropoulou 33, Pł Amerikis 
(teł .8619017)

Pt.-Czw. Rozalia idzie na zakupy (kom Xd.)

IDEAŁ, Panepistimiou 46 (teł.3626720)
Pt.-Czw. Nawet bogowie zwariowali (kom.) (d.) 
Sob Diabelska kobieta (spoi) (projekcja po 

połnocy)

OPERA, Akadimias 57 (teł.3622683)
Pt.-Czw. Oliyer i przyjaciele (rysunkowy)
Turner i Huts (kom sens.) (prem.)

TRIANON, Kondrigktonos 21 (tel.8215469) 
Indiana Joens - ostatnia wyprawa krzyżowa 
(przygód.)

ELF, Thasou 11, Pl.Amerikis 
(tel.8612476)

Seks, kłamstwa i yideokasetes (b.d.) (♦) (spoi.)
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KĄCIK EMIGRANTA
KOMUNIKAT

Dnia 0A.or.I990r. delegacja Wenólnoty złożyła 
wizytę w Kinieteretwle Porządku Publicznego. 
Pruyjetę zoetała przez Szefa Urzędu Bezpieczeństwa 
pana MUtaokosa,

W czasie ponad 1,5 godzinnej rozmowy omawiano 
głównie problem Adelo Pa ramo nie.

Polityka władz greckich zmierza do zmniejszenia 
liczby uchodźców przebywających w Grecji. Tłumaczy 
się to wewnętrznymi problehaml Grecji. Tak Jak 
dotychczas, przypadki przedłużania Adelo Paramonls 
uzależniona będą od szans wyjazdu do krajów doce­
lowych. Praktycznie pozostawiona dla większości 
droga - powrotu do Polski, wynika z oceny zmian 
politycznych następujących w całym Bloku Wschodnim.

Wspólnota fclgrantów Polskich 
w Grecji

* nledrlele 07.01 J990r.. o godi.I5 w Klable
Polskim odbędzie się stale spotkanie TB*. Omówione 
będzie spotkanie w Ministerstwie Porządku Publiczne­
go oraz przewidywane spotkanie z szefami organizacji 
imlgracyjnycłu.

KONKURS
OTO WYNIKI KONKURSU;
1)RADIOOLBIORNIK-JAGODA

2 )RADlOODBIORNIK-DANUTA WRÓBEL 
DAMAREOS 29

5)ZEGAREK "SAFARI” KICHAŁ ZAK 
NYMFEOU 7,

ODBIÓR NAGRÓD W REDAKCJI LUB
U KOLPORTERÓW "KURIERA"
NADESŁANE HASŁA EgDĄ, PUBLIKO-

nWANE W "KURIERZE %

EASłO TYGODNIA :
GDY CIg KŁOPOT JAKiŚ ZMOŹE 
TYLKO "K U R I E R” CI POMOŻE.

USŁUGI
FRYZJER DAMSKO-MESKI

DAREK
Poleca usługi .-strzyżenie , trwała 
ondulacja,modelowanie,oraz pasem' 
ka.
AareszKRISIS 43 plac KYPSELI
Przyjmuje codziennie 
od godz 17 do 22.
Dojazd autobusami;022;O23;O35 
do placu KYPSELI
oraz tro j £|'busami nr 2;4;9.

PROGRAM TELEWIZYJNA
SOBOTA
10.00 Program dla dzieci
11.00 Transmisja z koś — 

cioTa
11.30 Kolędy
12.00 Serial dokumentalny 

o teatrze
12.30 Film grecki 
13.00 Muąka klasyc
14.00 Wiadomości

zna
14.00 Wiadomości
14.25 "Żelazna rękawica"-

film ameryk. , p<'zy — 
godowy, reź. William 
Castle

16.00 Program religijny
66.30 Sport
18.30 Wiadomości
18.50 Muzyka
20.00 Grecki serial "Sofia"
21.00 Wiadomości
21.30 "Qiunie" -film
22.45 "Bilskie spotkania 

trzeciego stopnia"- 
serial amerykański w 
reżyserii Stewena Spiel-
berga

24.00 Wiadomości
00.15 o.d. filmu I

PR II
10.00 Program dla dzieci
13.00 Kuppet show
13.30 Program dla dzieci
14.00 Wiadomości

14

14.15 Sport
16.30 Muzyka •
17.00 Wiadomości
17.15 Serial dokumentalny 

prod.angielskiej
18.05 "Dzieciństwo Charlie

Chaplina"-serial ang. 
"M.O.M.I."- transmisja 
z- muzeum londyńskiego 

19.55 "Księżyc w pełni"-3erial 
grecki

,19.00

20.30 Sobota, 8.30
21.35 Grecki film - dramat
23.05 W światłach sceny
24.00 Wiadomości
00.25 "Dyktator"- dramat amery­

kański, reź. Brenden W Ind­
stast, wyst. Humprey Bogart 11.10 "Wieloryby"- ang, film doi

12.00 Koncert
12.55 oświata sportowa

NIEDZIELA

io .00 Program dla dzieci
11 .00 DzIze jest niedziela
11.30 Muzyka tradycyjna
12 .ÓO Sport
13 .00 Muzyka klasyczna
14 .00 Wiadomości
14.15 Greoki film-dramat
16.45 "Dwadzieścia tysięcy 

lat Sing Sing"-dramat 
amer., reź. Mlchael 
Curtia, wyst. Spencer 
Trący i Betty D-wies

17.55 Serial dla dzieci
18.30 Wiadomości 9H18.45 "Czy znasz grecki?
20.00 Grecki serial "Show, 

show"
21.00 Wiadomości
21.40 Sport
22>45 "Koniec"- komedia aner. 

reź. Burt Reynolds
00.25 Wiadomości
00.45 Grecki program muzyczny

PR II

10.55 Greckie hymny bizanty^.st

13.30 Greckie tradycyjne 
tańce i piosenki

14.00 Wiadomości
14.15 Czarowne opowiastki 

seriali14.30 Program dla dzieci
15.00 "Karmazynowy cień"- 

amerykański,reź.William
Whltney

15.20 "Przygody Robin_Hooda"- 
film ameryk. ,reż. Hichael,
Curtiz, wyk. Errol Płynni 
01ivia de Haviiand

17.00 Wiadomości
17.20 Serial ALF
17.50 "Ilai'iaEy"

I



PROGRAM TELEWIZYJNA

ski« 
dok-1

•isl

Lei 
in.

18.25 "Lyki8"-serial grecki
19*15 Kreskówki
20^10 Muzyka
20.30 Wiadomości
21*05 "Zostań ze mną,"- film * reż.

Roba Reinera, wyst. Richard
Dreyfus

22.35 Rock - lato '89
23.10 Niedzielny sport
24.00 Wiadomości

20.00 Magazyn^
21.00 Wiadomości
21.30 Gorącą iZnia.
21.50 Stany świadomości
22.45 Grecka komedia
24.00 Wiadomości
00.15 serial

11.00 Program wychowawczy
12.30 ."Mydło"
13.00 To jest Grecja
14.00 Śmiały i pigkny

PRII
PONIEDZIAŁEK 17.00 Wiadomości

8.00 Program poranny
11.00 Program wychowawczy
12,30 "Mydło"
13,00 To Jest Grecja 
14,00 "Śmiały,i pigkny"
14.30 Wiadomości
15.00 Grecja nie kończy sig 

na Atenach
15.30 Serial dokumentalny 

o wyspach greckich
16.00 Program dla dzieci
17.00 Program wychowawczy
18.00 0 książkach
18.30 Wiadomości
19.50 "Ogniska domowe"
19.30 Muzyka

-- 'Piękna,i bestia"-serial20.00 "Pięl- .
21.00 Wiadomości
21 .30 INFOS
22.45 "Teatr poniedziałkowy"
24.OÓ Wiadomości

PRII

17.00 Wiadomości
17.15 Program dla dzieci
17.45 Czarowne opowiastki
18.15 Program obrony narodowej
18.45 Grecki serial o muzyce tra­

dycyjnej
19.20 Muzyka ,
20.30 Wiadomości
21.00 Gorą,ca linia
21.20 "Maguy"-serial franc.
21.45 Monogram
22.20 Film:dramat prod. radzieckiej
24.00 Wiadomości

WTOREK

6.10 Muzyka
6.30 Magazyn
IO.OO Program dla dzieci
10.15 Grecki serial
11.00 Program wychowawczy
12.30 "Mydło"
13.05 To
14.00 "S:

jest Grecja
-imiały,i piękny"

14.30 Wiadomości
15.Ó0 Grecja nie kończy się

na Atenach
15.30 ET-1 w Grecji
I6.OO Program dla dzieci
18.00 Kulisy ,
18.30 Wiadomości

19.05 "OgEiska domowe"
19.30 Muzyka zagraniczna

17.15 Serial dla dzieci
17.30 Wilhelm Tell -
17.55 Hiszpański serial dokument. 19.55
18.25 Serial muzyczny
18.55 Grecki serial
19.30 Kanadyjski serial histor.
20.30 Wiadomos‘ci
22.40 "Punkt strzeleoki"-westem

*24.00 Wiadomości
00.15 "Taggart"-serial policyjny

ŚRODA

7.00 Program poranny
11.00 Program wychowawczy
12.30 "Mydło"
13.00 Razwy greckie 

"Smialy i pigkny"14.00 "Smialy i pigkny"
44.30 Wiadomości
15.00 Serial dla młodych 

i starszych
16.00 Program dla dzieci
17.00 Program wychowawczy
18.00 Sztuka i cywiliczoja
18.30 Wiadomości
19.00 Ogniska domowe
19.35 Muzyka
20.00 Kolory
21.35 Sęort
22.30 "Plodtlde"-thriller ang.
23.45 "Swingują.ce czasy"-ameryk. 

music-hall , wyk. Pred 
Astaire i Glnger Rogers

24.00 Wiadomości
00.15 c.d. filmu

PRII

17.00 Wiadomości
17.15 Kreskówki
17.25 Program dla dzieci
17.50 Gra telewizyjne
18.30 "Supersens" 

serial dokum. BBC
19.00 Muzyka
19.50 Nocny dwśr
20.30 Wiadomości
21.00 Gorącą linia
22.05-"Nancy Wake"-seriai ang.
23.00 Grecki program dok.

życiu codziennym
24.00 Wiadomości

o

00.10 Grecki dramat

CZWARTEK

8.00 Program poranny
9.40 Program dla dzieci
10.00 Serial grecki

14.30 Wiadomości
15.00 Kalendarz kulturalny
15.30 Program dla dzieci
16.30 Program wychowawczy
17.15 Muzyka
17.35 Film dokument.
18.30 Wiadomości
19.00 Ogniska domowe
19.25 Muzyka zagraniczna

“ ■’Batman"-araeryk.fllDi dok.
20,25 Moja rodzina i inne zvie-

rzęta" , 
21.00 Wiadomości
21.30 INFOS
21.^5 Grecki film
23.30 Alfred Chltchcock przeds­

tawia ,
24.00 Wiadomości
00.25 "Nanook z północy"-amer.

film dok.

PRII

17.00 Wiadomości
17.15 Program dla dzieci
18.35 Cypr
19.10 Greckie piosenki
20.00 Maguy
20,30 Wiadomości
21.00 Gorąca linia
21.20 Film włosko-fra^nc.
22.50 fewiatowi przywódcy
24.00 Wiadomości

TV

TV

TV

TV
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Były pracownik aparatu; — Jedno jest pewne — Szlachcic pozwalał sobie 

snuć projekty — z Gierkiem w roli przewodniczącego partii i sobą w roli 
sekretarza generalnego — które, za pośrednictwem zauszników Babiucha. 
dotarły do uszu samego Gierka. Ponadto Szlachcic będąc już wiceprernierem 
i zajmując się m. in. współpracą z zagranicą, uprawiał dość samodzielną 
politykę. Zbyt — jak na gust E. Babiucha — samodzielną.

Standardowy piętrus w malowniczym Aninie. Tutejsze parcele od wielu lat 
należą do najdroższych w stolicy.

— Męża nie ma w domu — kobieta w średnim wieku uchyla drzw 
i spogląda niemal wrogo.

Mówię. „nio tow□^ys^y mi obsesp prokuraiorska*’. Wybucha śmie­
chem i niespodziewanie zaprasza do środka.

Dyskretny luksus: stylowe meble. video. Stopy grzęzną w puszystym 
dywanie.

— Mąz niegroźnie zachorował i przebywa w szpitalu. Będzie za kilka dni. 
Co w ogóle robi? Nic nie robi — odpowiada z nagłym rozdrażnieniem.

Przekonuję, że mężowi warto pokusić się o garść wspomnień, że po 
upływie lat na wiele spraw można spojrzeć bez większych emocji. Milczy, 
zmienia temat rozmowy, mówi o swoje pracy. Jest lekarzem. Po chwili 
dodaje z wahaniem;

— Niech pan zadzwoni za parę dni, spróbuję przekonać męża.
Na odchodnym napomykam, ze spotkałem niedawno Piotra Jaroszewi* 

cza. Ożywia się na moment:
— A co tam u nicK? Nic o nich nie wiem od kilku lat. Babiuchowie 

i Jaroszewiczowie mieszkają w odległości kilkuset metrów.

— W latach siedemdziesiątych był na pewno największym taktykiem partii 
mówi były działacz państwowy.

— A ta taktyka — dodaje dawny pracownik aparatu — polegała na 
umiejętnym tworzeniu iluzji potęgi i zwartości partii. Niektóre organizacje 
miały piany przyjmowania kandydatów i członków. Wszędzie reżyseria 
i wszędzie celebra. No i do tego kwestia enigmatycznej odpowiedzialności 
za wszelkie decyzje. Wydziały KC były tworzone według branż nawet nazwy 
pokrywały się z nazwami ministerstw. A w formule „dyrektyw partyjnych" 
można było zmieścić właściwie wszystko.

Obwiniony w uchwale KC PZPR o „dopuszczenie do wypaczeń w życiu 
wewnątrzpartyjnym, niewłaściwy styl pracy wewnątrzpartyjnej i niedo­
stateczną dbałość o jakość szeregów partyjnych", wyznał potem przed 
komisją Grabskiego: „Zawsze starałem się być lojalny wobec swojego 
pierwszego sekretarza".

24 czerwca 1976 roku poparł w imieniu klubów i zespołów poselskich 
zgłoszoną na posiedzeniu Sejmu zapowiedź podwyżki cen. Po rozruchach 
ulicznych w Radomiu i innych miastach zainicfowal wielką kampanię 
propagandową, która według jego własnych słów „miała wczorajsze 
wypadki przekuć w poparcie dla I sekretarza i prezesa Rady Ministrów". 
Odprawił z kwitkiem delegację sekretarzy partii z pięciu województw 
— poznańskiego, bydgoskiego, leszczyńskiego, kaliskiego i konińskiego 
— domagających się ustąpienia premiera. Równocześnie zdecydowanie 
odmówił Gierkowi. gdy ten zaproponował mu objęcie stanowiska po Piotrze 
Jaroszewiczu.

Były pracownik aparatu: — Bo po cóz miał się pchać na fotel premiera? 
Pozycja Jaroszewicza była wciąż jeszcz silna, a frontalna konfrontacja nie 
leżała w naturze i stylu Babiucha. Spokojniu czukal i umacniał swoju 
wpływy. Wprowadzenie płatnyclt stanowisk sekretarzy komitetów, finan­
sowanych wprost z centrali, zapewniło mu niemal całkowitą podległość 
terenu. Były działacz państwowy: — Po siedemdziesiątym siódmym nie 
wystarczała juz zgoda Gierka, aby przeforsować jakikolwiek plan. Niezbędna 
była aprobata Babiucha.

Vłlł Zjazd PZPR, na którym zakomunikowano o przekroczeniu trzy­
milionowej liczebności partii, zmiótł ostatecznie z powierzchni Piotra 
Jaroszewicza Tym razem Edward Babiuch nie odmówił Gierkowi. Gierek 
zeprezentował kandydata na nowego premiera następująco; „Znane jest 
jego wielkie poczucie odpowiedzialności, rzeczowość, konsekwencja i ży­
czliwość ludziom. Jest człowiekiem skromnym i niezwykle pracowitym". 
Niebawem Dziennik Telewizyjny w migawce z lotniska na Okęciu pokazał 
premiera w kolejce pasażerów do rejsowego samolotu Telewidzowie, do 
których dotarła plotka, ze zona I sekretarza partii lata specjalnym samolotem 

do paryskiego Iryziera, muaieli teraz szeroko otworzyć oczy.

— Pan premier Babiuch?
— Babiuch słucham
— Dzwonię w kilka dni po rozmowie z pańską zoną
— Zona przekazała mi pana propozycię Niestety, me mogę na nią przystać
— Interesuią mnie tylko motywy niektórych pana decyzii
— W niczym me mogę pomóc.
— Dlaczego na przykład objął pan stanowisko prezesa Rady Ministrów? 

Wydaje się. ze ten wybór z góry skazywał pana na przegraną?
— Nie mogę panu przyjść z pomocą.
— Czy to prawda, że był pan w Radomiu na dzierS przed protestem?
— Przykro mi. ale nie mogę pomóc.
,— Czy można mówić o jakiejś szczególnej pana roli w związku z przebie­

giem i finałem Vltl Zjazdu partii? >
— Wyraziłem się chyba jasno...
— Zmuszony więc będę przygotować reportaż o panu bez pana udziału.
— To wyłącznie pana sprawa.
— I ani trochę pana?
— Ta rozmowa od początku me ma sensu.
— Gwarantuię panu możność autoryzacji każdej wypowiedzi. Miałby pan 

sposołmość zweryfikowania krzywdzącyćh być może pana opinii.
— Przykro mi.
Nominacja na premiera nastąpiła w pechowym dla niego momencie 

ogromnej popularności pewnego serialu. „Kto to jest Babiuch? — pytano 
obiegowym dowcipie. — Kolega Dyzmy z Oxfordu . „Le Monde 

przedstawił go zaś swoim czytelnikom: „Szara twarz w szarym garniturze".
Były działacz państwowy: — Nie znal się na ekonomii. Postawiono na 

mego, bo właściwie nie było żadnych konirkandydaiur. Dlaczego się 
zgodził? Na jmjwiio nie orientował się w ruzmiaracli nadcliodzącugokruclui 
gospodarczego. Poza tynt myślę, ze chciał być użyteczny partii do końca. 
Rezygnował z osobistycłt ambicji.

Były pracownik aparatu: ~ Dlaczego przyjął stanowisko premiera, nie 
mając ku .temu żadnych kwalifikacji? Sytuacja była taka: Gierek słabł 
z kazdvm rrńesiacem. a równocześnie mocno aktywizowało się suonnictwo 
oponenta Babiucha — btanistawa Kani, sprawującego w Biurze Politycz­
nym kontrolę nad sprawami bezpieczeństwa wewnętrznego. Tylko jeden 
z nich mógł zastąpić Gierka. Wiec Babiuch musial wykonać jakiś ruch, musial 
publicznie wybić się na samodzielność. Mógł już tylko wszysiko zyskać, albo 
wszystko stracić.

W roku 1979 po raz pierwszy w historii PRL doszło do spadku dochodu 
narodowego. Dolarowe długi wzrosły z 10 miliardów w roku 1976 do około 
20 w 1979. Nie było żyletek, na co żalił się w telewizji nie ogolony tuz 
publicystyki ekonomicznej, redaktor Bober. Można się było śmiać z Bobera. 
ale brak skórzanych rękawic dla stoczniowców dotykających lodowatego 
metalu nie pobudzał do śmiechu. Raz było mięso, ale zabrakło oleju, innym 
razem był olej, ale zabrakło mięsa.

Nowy premier skarżył się w obecności członków Biura Politycznego; 
— Żądam od. odpowiednich organów, żeby mi dostarczyły dokładne 
sprawozdania dotyczące zagranicznego zadłużenia poszczególnych minis­
terstw i dowiaduję się. ze takimi danymi nie rozporządzamy. A towarzysze 
mówią mi w zakładach o niszczejących maszynach z importu.

Kiody wiurzyciulo stali się oslrozniujsi, ogłosił karkołomny plan: do końca 
1980 roku Polska miała skasować deficyt w handlu zagranicznym (1,3 — 1.5 
miliarda dolarów). Oznaczało to konieczność zwiększenia eksportu ookolo 
25 procent i zmniejszenie dostaw na rynek wewnętrzny w ostatnim kwartale 
o 15 procent. Podwyżka cen żywności stała się nieunikniona. Zdecydował, 
aby przeprowadzić ją w sposób zakamuflowany. Lepsze gatunki mięsa 
skierowano wyłącznie do sklepów komercyjnych, gdzie ceny były juz 
znacznie wyzsze, a wiadomość o tym zdecydowano się ogłosić na początku 
lipca. kiedy zaczynały się wakacje. Ale wakacje nie zapowiadały się 
spokojnie.

Jeszcze 4 sierpnia 1980 roku, po około 150 krótkotrwałych strajkach 
w całej Polsce — wygaszanych podwyżkami tub obietnicami podwyżek 
— na czoło doniesień wysuwały się polsko-mongolskie rozmowy gospodar­
cze. 9 sierpnia zwolniona została z pracy „Matka Courage" Stoczni 
Gdańskiej. Anna Walentynowicz. Jeszcze tego samego dnia PAP poinfor­
mował o..intensyfikacji działań związanych z realizacją programu Wisła *. 14 
sierpnia przed świtem trzej młodzi robotnicy przemycili na teren Stoczni 
Gdańskiej plakaty z dwoma żądaniami; przyjąć do pracy Annę Walen­
tynowicz i podwyższyć place o 1000 złotych. Nazajutrz zaś wszystkie 
centralne dzienniki poinformowały o „zakłóceniach w rytmie produkcji'*. 
„Żyliśmy i rozwijaliśniy się w pewnym sunsie na kredyt" — pizyznal lego 
samego dma przed kamerami premier. Przyznał jakby z pewnym zdziwie­
niem.

24 sierpnia ustąpił ze stanowiska prezesa Rady Ministrów, co w drugo- 
obiegowytn wydawnictwie „Krąg" skomentowano; „Można sądzić, ze 
Gierek pozbył się swoich łudzi, «druzyny wodza*— Babiucha. Wrzaszczyka. 
Pyki. Zandarowskiego. Łukaszewicza — uważając, iz za tę cenę uratuje 
własną pozycję*'.

— Bzdura — komentuje były działacz państwowy. — Gierek był wtedy 
tylko pustym hasłem. A Babiuch? Cóz Babiuch. Mógł być doskonałym 
następcą Gierka w latach siedemdziesiątych.

Były pracownik aparatu: — Jedyne, czego zupełnie nie przewidział 
w kalkulacjach, to wybuchu Sierpnia. A po Sierpniu nie mógł już być 
partnerem do gry dla nikogo

13 lew zgarnął ostatecznie ten, M iry raz — w nocy 18 grudnia 1970 
— wykazał się większą odpornością na dolegliwości żołądkowe.

PRZEZ LEKKO UCHYLONĄ BRAMĘ

Uliczka nie jesl w żaden sposób oznakowana. Widziana od strony ulicy 
głównej niknie nagle za zakrętem i wygląda na ilepa. 2a zakrętem ma jednak 

swój ciąg dalszy i koóczy się dopiero przed soltdną. żelazną bramą.
Leje jak z cebra, więc pośpiesznie wciskam klawisz domolonu;
— Czy zastałem pana Edwarda Gierka? ]
Dluzsza chwila ciszy i trochę |akby niepewny, kobiecy glos: li



RADY PORADY
POLSKA GOSPODYNI 

W 
GRECKIEJ KUCHNI

DZIŚ : SPAGETTI ZE ŚMIETANĄ I 
KRABAMI (POTRAWA WŁOSKA)

V7 czasie przygotowywania sosu gotujemy 
spagetti. Powinno byt lekko niedogotowane, 
sprężyste. Po odcedzeniu wykładamy spagetti 
na ogrzany półmisek (w eleganckich lokalach 
wszystkie potrawy podaje się na ogrzanych 
talerzach, by potrawy nie ochładzały się i
nie traciły smaku) i polewamy ciepłym

graniceZacieraję się granice kultur, 
państw - świat dąży do zjednoczenia. Także 
przepisy kulinarne wędrują z kraju do kraju, 
szczególnie jeżeli kraje sąsiadują ze sobą. W

sosem. Ciepły półmisek podajemy natychmiast 
na stół. Serwujemy z surówkami o łagodnych 
lub lekko pikantnych smakach ( np. z yielonej 
sałaty i avokado). Potrawa należy do potraw 
wykwintnych.

greckiej kuchni goszczą najczęściej potrawy 
włoskie i tureckie. Z potrawami pochodzenia 
tureckiego jeszcze się spotkamy, szczególnie 
latem (słynna sałatka na jogurcie z ogórkami 
"tzatyki”) Dzisiaj proponuję potrawę włoską 
zadomowiona na greckich stołach Spagetti ze 
śmietaną i krabami.

Jak zwykle w nawiasach podają nazwy
produktów w języku greckim 
fonetycznym.

zapisie

SPAGETTI ZE ŚMIETANA I KRABAMI 
(POTRAWA WŁOSKA)

Smacznego!

w

Produktu

*

*
4

*

500 g spagetti
1 Średnia cebula (kremidi)
1 konserwa krabów (gharides) 
250 g Śmietany (krerna ghalaktos 
np."La craem“ firmy Delta) 
kilka łyz'ek wódki (vodka) 
60 g masła (voutiro) 
1 łyżka oleju (ladi) 
sól,pieprz (alati, piperi)

i pietruszka (majdano)

Wykonanie;

Otwieramy konserwę krabów, odlewamy 
wodę, kroimy kraby na drobne czędci.
Siekamy drobno cebulę i smażymy na lekko 
zloty kolor na masie i oleju (oba tłuszcze 
razem). Pod koniec smażenia dodajerny drobno 
posiekane kraby i mieszamy drewnianą łyżką. 
Solimy, pieprzymy i zalewamy wódka. Dusimy 
na wolnym ogniu aż do momentu, kiedy sos 

konsystencji.nabierze gęstej konsystencji. Dodajerny 
ómietanę i doprowadzamy do ogrzania (nie 
zagotowujemy). Na końcu dodajerny bardzo 
drobno posiekaną pietruszkę.

Nie bójmy się 
gimnastyki

Wszystkie doskonale wiemy, że gimnastyka pomaga za­
chować zgrabną sylwetkę, jest lekiem na wiele dolegliwości, 
poprawia nasze samopoczucie, ale_. Przebierać się w strój 
gimnastyczny? I skąd znaleźć wolny czas? Z góry przesądza­
my, że ćwiczenia są bardzo pożyteczne, ale nie dla nas. A 
jednak... Spróbuj wtączyć gimnastykę w swoje codzienne 
zajęcia domowe. Przeczytaj, co piszemy poniżej, nim po­
wiesz, że to niemożliwe.

Zupa kończy się gotować, ciasto „dochodzi" w piecyku. 
Jeszcze kilka chwil musisz spędzić w kuchni, choć nie masz 
zajętych rąk. Wykorzystaj ten czas na gimnastykę. Siądź, ple­
cy wyprostowane, kolana złączone, nogi pod kątem prostym. 
Stopy na podłodze. Napinając mięśnie oderwij od podłogi 
pelce, opuść. Oddychaj swobodnie. To samo ćwiczenie dla 
pięt. Ćwicz tak minutę.

Stojąc przy kuchni (także w kolejce, czekając na autobus 
itp. itd.) również nie trać czasu. Ćwicz:
1 - głęboki wdech, wciągnij brzuch
2 - wydech
3 - 4 - napnijymięśnie brzucha i wstrzymaj oddech
5 - rozluźnienie

Teraz powoli, napinając wszystkie mięśnie, staraj się połą­
czyć łopatki. Wytrzymaj 3 sekundy, wróć do pozycji wyjścio­
wej. rozluźnij się.

Masz jeszcze wolną chwilę i żadnych świadków w pobliżu? 
Otwórz szeroko usta, wytrzymaj 6 sekund, zamknij. Powtórz 
lo 4 razy. To ćwiczenie wyę^adza zmarszczki.

I jeszcze jedno. Zakończyłaś pracę w kuchni, jesteś zmę­
czona. Stań prosto, złącz pięty, pałce stóp rozstaw, ramiona 
do tyłu, palce rąk splecione. Staraj się głęboko skłonić do 
tyłu, odsuwając ręce jak najdalej od pleców. Wyprost. Skłon 
do przodu, splecione dłonie podnieś do góry. Powtórz 2-3 
razy. Ćwiczenie pomoże Ci rozluźnić mięśnte grzbietu, zmę­
czone pracą przy, kuchennym stole.

Powtarzaj te ćwiczenia w wolnych chwilach, a poczujesz 
Się mrfiej zmęczona.

)
1/



TYDZIEŃ

ŚLEDZIA

t

OPOWIEŚĆ CZWARTA

- Kiedyś poniosło mnie do Warszawy. Zapi­
łem mocrto i znaiaziem się na tamtejszej berzie. 
Namierzyli mnie warszawskie cwaniaki i zapro­
ponowali wódeczkę. Wypiliśmy coś niecoś, a 
ponieważ byłem już wprawiony, szybko urwał mi 
się film Budzę się i widzę, że tamci dali mi w 
rogr'’. Zostałem bez grosza przy duszy. Byłem 
wściekły i postanowiłem, że tych warszawiaków 
to jeszcze kiedyś dostanę w swoje ręce. .Śle­
dzia ■ bezkarnie zrobić nie można. Poznam ich 
choćby po cynkowkactr”, bo tych wymazać nie 
można.

Siedzę na Dworcu Centralnym i myślę, jak to 
być może, że taki znakomity złodziej jak ja, jest 
bez pieniędzy. Od czego w końcu noszę przy 
sobie pomocnikami? Wyszedłem na skwer i wi­
dzę leżącego na ławce .manana'. By! lak kom­
pletnie wycięty, że pomocnik byl niepotrzebny. 
Robię kipisz, ale .marian’ jest zupełnie golutki. 
Z tej złości, że nic nie znalazłem, rozdeptałem 
drania. Kujawiaki szły gdzie popadło, przesta­
łem dopiero wtedy, gdy się zmęczyłem. W koń­
cu przyszedł fart i tamtej nocy posiałem kozi- 
kienr*” faceta. Znowu byłem przy forsie.

Panienki

W’okół gangu kręciły się młode dziew­
czyny. Usłużne, schlebiające. Bywało 
jednak, że .Śledź" i jego kompani żą-

dni byli mocniejszych wraźeii. Realizowali je 
cźęsto w sposób bezwzględny.
- Kiedyś - mówi „Śledź" - siedząc w kawiar­

ni .Wiedeńska' zobaczyłem przy stoliku trzy 
młode, ładne pulany”'. Postanowiłem poroz­
mawiać z nimi z kulturą. Aby wykazać się z jak 
najlepszej strony, podszedłem i zapytałem, czy 
miejsce jest wolne. Na krześle leżała torebka, a 
mimo tego te putany powiedziały mi, że miejsca 
nie ma. Bez słowa wziąłem 'torebkę.z krzesła, 
rzucilern mą o ścianę i spokojnie usiadłem. Po­
patrzyły na mnie ze strachem. Od razu do jednej 
z putan mówię: podobasz mi się, powiedz, czy 
się (.,.)? Poczerwieniała i zaraz do mnie: .ty 
chamie, jesteś bezczelny’. Nie do „Śledzia" ta- 
kie słowa. Zareagowałem natychmiast i walną­
łem putanę otwartą dłonią w twarz. Zachwiała 
się, prawie upadła. Wstałem, wziąłem torebkę 
putany i wyszedłem. Nikt nie próbował mnie za­
trzymać. Ludzie spokojnie pili kawę i udawali, że 
niczego nie widzą.

Tym razem przecież ńie był to napad na pu­
stej ulicy, nie było przewagi napastników. Rzecz 
działa się w centrum miasta, w lokalu pełnym 
zdrowych i silnych mężczyzn, a przecież nikt nie 
zareagował na krzyk bitej dziewczyny, nie za­
trzymał złodzieja. I jak w takiej sytuacji Marek M 
mógł nie wierzyć, że jest „królem" nie tylko ..be­
rzy", ale i Krakowa, że o powodzeniu decyduje 
mocny i we właściwym momencie zadany cios’’

Następna sprawa jeszcze dobitniej cha­
rakteryzuje stosunek „Śledzia" i jego kole­
gów do dziewcząt. Z uwagi na dobre obycza­
je z relacji Marka M. usunąć musimy niektóre 
szczególnie obsceniczne szczegóły.
- W lecie wraz z .Maksem", „Cyganem’, 

.Kajtkiem’ i Agatą K. kręciliśmy się po Rynku 
Głównym. Tam „Kailek " zwerbował dwie hipiski 
czy narkomanki. Obie były bardzo brudne, jak 
tego typu putany Zgodziły się jechać z nami do 
mieszkania „Cygana". Wiedziały, po co jadą... 

Po przyjaździe wykąpały się i zaczęły trochę 
wyglądać na ludzi. Jedna miała pseudonim 
„Diana", a druga „Balbina". .Kajtek" od razu 
wziął sobie „Dianę" I poszedł z nią spać do ku­

li

chni. Agata była wściekła na „Kajtka i bo prze­
cież z nim kręciła I czasem coś jej odbijało na 
zazdrość. Położyliśmy się na podłodze i~„Maks" 
od razu zaczął pluć w ucho^’ .Balbinie", żeby 
mu dała, ale nic nie osiągnął. Byłem zmęczony i 
szybko zasnąłem, nie interesując się pozostały­
mi. Po jakimś czasie budzi mnie .Maks’i mówi, 
że .Balbina’ nie chce rozebrać się do naga. 
Wstałem więc, ód razu ją uprzedzając, że dopie­
ro teraz rozpocznie się zabawa. Ta idiotka nie 
posłuchała mnie. Spultalem Sięm' do reszty i wal­
nąłem hipiskę w kichawk^’!. Puściła farbę, ale 
zaraz grzecznie zdjęła, co,miała na sobie. Zapa­
liłem światło, by inni widzieli, co będę robił.

Po pierwszym razie przyszło mi do głowy że 
będzie drugi raz, ałe zupełnie inaczej. Tego sta­
nowczo fiie chciala Dostała jeszcze mocniej niż 
poprzednio i poleciała z łbem na kaloryfer Do­
brałem się do mej lak lak zaplanowałem, a kiedy 
krzyczała zaaplikowałem jej znowu piąchopiry- 
nę^‘. Wszyscy siedzieli i patrzyli na lo, co robię 
I wyrażali mi uznanie...

Mimo dobrowolnego przyznania się „Śledzia" 
do popełnienia gwałtu ze szczególnym okrucień­
stwem, mimo potwierdzenia jego relacji przez po­
zostałych uczestników przestępstwa, ani Markowi 
M.. ani jego wspólnikom nie postawiono stosow­
nego zarzutu. Nie postawiono zaś dlatego, że nie 
było oświadczenia poszkodowanej, domagającej 
się ukarania gwałcicieli. „Balbina" bowiem takie­
go oświadczenia nie zlcżyła. a próby coc.ęte 
przez milicję, mającó na celu ustalenie Fe'scna- 
liów dziewczyny, nie przyniosły rezultatu.

Do mieszkania Janusza L. wędrowały dziew­
czyny całkowicie już zdeprawowane, uciekają­
ce z domów, z zakładów wychowawczych i po­
prawczych. „Gościły" jednak tutaj także panien­
ki z tzw. dobrych rodzin, uczęszczające do naj­
lepszych krakowskich szkół średnich, uchodzą­
ce za przykładne córki i uczennice. Co ciągnęło 
je do meliny przy ul. Mała Góra? Czy było coś 
szczególnie interesującego w tych młodych, 
prymitywnych mężczyznach, nie ukrywających 
przecież swojego stosunku do dziewcząt, mó­
wiących wprost, po co potrzebne są im ,.pu!a- 
ny". Opacznie rozumiane dziewczęce pojęcie 
„prawdziwej męskości" czy młodzieńcza tę­
sknota za życiem bez obowiązków, nakazów i 
zakazów? Bunt przeciwko rodzicom czy całko­
wity brak odpowiedzialności?

List adresowany do jednego z członków gan­
gu „Śledzia";

.Kochany, Najdroższy!
Cudowny spokój panuje w Żegiestowie, nie 

marazm, lecz prawdziwy spokój i dlatego jesi mi 

lak dobrze, mogę uspokoić duszę I powiedzieć 
sobie: tylko TYI Odszukuję Ciebie w najdrob­
niejszym ułamku krajobrazu,

(.,,) Kocham Cię całym swoim'sercem i pro­
szę, abyś znalazł taki Iragmencik w marginesie 
swojej tolerancji, który obejmie nie moją osobę, 
ale moje uczucia i to, co Ci mam do zapropono­
wania. (...) To nie będą truizmy, ani bełkot, któ­
rym mogłaby uraczyć cię każda głupia, egzalto­
wana panienka. Proszę, żebyś pozwolił mi być z . 
Sobą. Daję pełne oddanie, pieniądze, toleranc­
ję, wszelkie usługi i to, czego nie umiem jeszcze 
nazwać. To jest poważna, przemyślana decyz-

(...) Wierz mi najdroższy, ja nie blaguję. Prze­
konałeś się. że potrafię być dla Ciebie wygodna 
i dlatego nie wyrzucisz mnie. Poniżam się do 
propozycji szorowania podłóg, prania koszul, 
dania Ci pieniędzy, nie wspominając o doskona - 
lej kuchni. Wiedz, że zgadzam się na panienki i, 
jak się już przekonałeś, nie robić kawałów z cią­
żami. Jak nie będziesz chciał być tatusiem, to za 
moją sprawą nim nie zostaniesz.

(...) Przyjm, nie odrzucaj, bo muszę, bo prag­

nę, bo ma poiralię dalej bez Ciebie, tKru ,. 
rżę Idioto, że kłoś mógłby kochać Clę lik, 
Ukój moje biedne serce, ukój moje biednioą, 
i przytul z całej siły lak, jak tytko Ty polralls^ 

kogo juz me kocham, z nikim nie pójdę yuż dó ę. 
żka, a jakbyś mnie porzucił, to zrobię sobiec» 
złego, bo bez Ciebie lo podle życie I len parj„ 
wy świal nie ma dla mnie żadnego sensu". '

Nietrudno sobie wyobrazić przerażenie rodł. 
ców autorki cytowanego listu, kiedy nnogłlsięz^. 
poznać z jego treścią. Posypały się oskarzen,,' 
pod adresem .kochasia", był gniew I oburzeni '
- nie było tylko podstawowej refleksji. Tejdoty. 
czącej przyczyn utracenia elementarnego kon, 
taktu z dorastającą córką, braku rozeznania 
kim ona jest rzeczywiście i jakie targają nią en^ 
cje. Taka refleksja w prostej konsekwencji mu.' 
siałaby jednak prowadzić do oskarżania sa- i 
mych sieoie. A o cóż mają się oskarżać rodzice I 
licealistki, skoro: 1
- Daliśmy Jej wszystko. Ma swój oddzłej. ' 

ny pokój, nie żałujemy pieniędzy na modni i 
ubiory, zabieramy na wakacje, załatwiliśmy ' 
dla niej najlepszą szkołę, a jak ma problemy ! 
z nauką, to wynajmujemy korepetytorów 
Dbamy o jej przyszłość jak tylko możiiny 
Widocznie wpadła w złe towarzystwo I teru 
musłmy ją z tego bagna wydobyć. W końcu 
ona ma zaledwie 16 lat I w tym wieku popeł­
nia się różne głupstwa.

Podobnych wypowiedzi zanotowałem więcej. 
Rodzice ..porządnych" dziewcząt początkowo 
nie chcieli wierzyć, że ich córki uczestniczyły w 
zbiorowych orgiach seksualnych, że kilka z nich 
zarażonych zostało wenerycznie. Kiedy zaś tak­
ty nie pozostawiały żadnych złudzeń, przyszła i 
agresja kierowana oczywiście pod adresem 
tych „okropnych kryminalistów". Przecież gdy­
by nie oni. córeczki - licealistki dalej byłyby uo­
sobieniem wszelkich cnót, a tatuś z mamusię 
nie mieliby z podopieczną żadnych próbie 
mów...

„Śledź" i jego wspólnicy nie przejmowali się 
tym. co o nich mówią i sądzą panM.. pani Z. IK 
„Śledź" miał teraz ważniejsze problemy na gło­
wie. Został zatrzymany. Bo to. że był „królem 
berzy" i Krakowa nie oznaczało jeszcze, iż któ­
regoś dnia na przegubach dłoni nie zamkną się 
bransoletki kajdanków i przyjdzie czas, kiedy 
trzeba będzie zdać sprawę z dziesiątków rozbo­
jów. włamań, kradzieży, zwierzęcego katowania 
ludzi, a także śmierci człowieka.

I

Janusz Hańderek

DETEKTYW

iwinloblcie - włamanie oo piwnicy poł|czoni2
kradzłażę artykułów apóżywczych 
pogonić rzecz - sprzedać przedmiot pochodzą-
cy z przestępstwa

” hałat- tysiąc złotych 
uprawiać aport-dokonywać przeitąpatw

” berze-dworzec kolejowy lub autobusowy
•’ krawat, krawatka - chwyt za szyją połączony i 

duszeniem
marian - mążczyzne. nejcząśclej pijany 
marianka - kobieta, kandydatka na ofiarą

** walić kieszenie - dokonywać kradzieży klsuon* 
kowych 

kwadrat - włamania101

14)

dziesiona - rozbój, napęd 
koleżanka-milicjant 
frak-marynarka 
wysztywnić aią-stracić przytomność 
farba-krew
kwatera - malina
grajsrsk - ubrani* 
wyrzeźbić - pobić I obrabować 
kujawiak - kopniak
kipisz - przeszukiwanie ofiary 
dać w długą - uciec z miejsca przestąpstwa 
dziadek do orzechów - starszy mążcż^na 
fingieł-złoty sygnet mąski 
obcinać - stać ne czujce, obserwować

*** bllt - złota biżuteria
lyd - paser
dać w rogi - okraść lub oszukać wspćinike. «*

W)
Ml

w 
U)

gą
cynkówka - charakterystyczna kropki na 
pomocnik - nóż
posiitem kozikiem - pocl|lem nożem 
putana - dziewczyna, na(cj,ścla) w : 
łatwa, także prostytutka 
pluć w ucho - przekonywać 
apuitać alf - zdenerwować sl^ 
kichawka - nos
plachopiryna - mocny cios w twarz

1



ś

a 
e

h 
b 
e

|. 
6 
i 
i

1- 
u 
u 
I-

>i- 
<0 
w 
:h 
k- 
:la 
m 
y- 
o- 
iią 
e-

iię 
K. 
lo- 
im 
tó-

dy 
Jo­
nia

n«: 

dM-

inyi

.•o*

KLUB POLSKI
16 MAIZONO s

BIBLIOTEKA
CZYTELNIA

SR )■

PT 18-21.00
ISO

KURSY JĘZYKOWE
□.ANGIELSKI 
J. FRANCUSKI 
J. GRECKI 1

BANK Tł-IJMACZEN
FACHOWE Tłumaczenia-

ł

SZKOLĄ TANCl
Światowy repertuar

YIDEO
D K F 
HITY 
CYKE

<;ry
PLANSZOWE

KBB inSKIJSyjNY 
FORUM WYPOWIEDZI 

DLA
WSZYSTKICH

wyk<ady
ODCZYTY 
SPOTKANIA

BABEK
POTRAW/ NIE TZLKO 

POLSKIE 
KURSY JĘZYKOWE
ZAPISY na poszczególne kprsy odbywają 

Sie CODZIENNIE wgodzlnach wieczornych
♦ •y*

BANK TŁUMACZEŃ
grupa wysoko kwalifikowanych fllologow
poleca swoje usługi 

J.angielski 
J.francuski 
J.grecki

zakresie tłumaczeń

UWAGA! NOWOŚĆ KUR50W jęZYKOWYCH 
< grupach ,które kontynuują kurs Językowy 

w drugim etapie (drugiej częsclkursu)

ATENY 104-38

rozlosowane zostena, nagrody w po
zwo

tael
Inienla jednej osoby z op-CatTt

czesc (kursu)

SZKOŁA TAŃCA
ŚWIATOWY PROGRAM TANECZNY 

-tańce standardowe 
-tańce latynoamerykańskie 
-disco 
-blues

• ■ -rock Łroll
-polka
-Jazz dance
-lambada
-KAMEO

Zajęcia prowadzone przez par^ 
z klubu 'iORBA' v Gdynii

taneczna

SOBOTA -13.01.1990 o godz. lA.OO 
wKlubie Polskim spotkanie organizacyjne 

dla
chętnych wzięcia udziału w

KURSIE TAŃCA TOWARZYSKlEGO
TRZYSTOPNIOWEGO

Wszystkie inne szczegóły na spotkaniu 
organizacyjnym.

PROGRAM VIDEO
5;6;7;OI;p9O

PIĄTEK 6.01.1990
I9.oo-Przegl^d filmów z Jednym
•-Najsłynniejszych aktorow kina ame­

rykańskiego -Albertem Szwarcenegera-
19.00-'komandos'-w roli głównej A.Szwa- 

rceneger
21.00-'Jak to się robi w Chicagd • 

A.Szwarceneger

SOBOTA 7.01.1990
19.00-'Uciekający człowiek'-A.Szwarc.
2.1.00- 'Predator'-A.Szwarceneger
23.oo-'Conan burzyciel'-A.SZwar.

Niedziela 7.0i.1990
1^.00-'Czerwona SonJa'-A.Szwarceneger
16.00-'Ołney-wersja polska
17.00-'Czerwony kapelusz'-A.Szwarcen.

1900- 'Terminator'-A.sZwarceneger
2l.00-'film «a, życzenie

OGŁOSZENIA

SERW IS-naprawa
lodówek,pralek,pieców elektrycz­
nych .
Tel.8227806.P15'tr.
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* 8P0RT Nowy Rok szczęśliwy 
dla Weissfloga

Siatkówka
Grały 
reprezentacje

W holenderskim Apeldoorn
zakończył się międzynarodowy 
turniej siatkówki kobiet 1 męż­
czyzn z udziałem reprezentacji 
Polski.

Ostatecznie zwyciężyli siatka­
rze CSRS i klubowy zespół siat­
karek Olimpia Teodora Raven- 
na. W finałowych spotkaniach 
Czcchosłowacy pokonali Jugo-
słowian 3:1 (15:9, lł:15, 15:9,
15:3), a włoska drużyna niespo­
dziewanie reprezentantki Kuby, 
opromieniowe sławą niepokona-
nych . w ostatnich miesiącach
3:2 (8:15, 15:3, 15:12, 14:16, 15:12).

Polacy w meczu o 3 pozycję 
nie sprostali drużynie brazylij­
skiej ze stanu Minas Gerais, 
przegrywając 1:3 (15:13, 4:15, 
10:15, 5:15) 1 plasując się na 
4 miejscu. Polki zajęły ostat­
nie — 8 miejsce, przegrywając 
mecz o 7 pozyclę z Francją 1:3 
(5:15, 15:3, 13:15, 12:15). (PAP)

Audiencja
Dwukrotny mistrz olimpij­

ski na 1500 m — Sebastian Coc,
kapitan
sklej Anglii

reprezentacji pitkar-
Oryan Ri»h,«on

l bokser zawodowy Brank Bru-
no
rocznei

przyjęci zostali na nowo-
audiencji przez bry-

tyjską królową Elżbietę II.
(PAP)

W fidze koszykarzy
Wyniki piątkowej kolejki;

Astoria Bydgoszcz — AZS Ko-
szal i n 97:96 (54:48), . Śląsk
Wrocław — Zagłębie Sosnowiec 
88:79 (36:41), Lech Poznań -
Zastał Zielona Góra 103:83
(56:29), Legia Warszawa — Stal 
Stalowa Wola 80:81 (38:33), Stal
Bobrek Bytom Gwardia
Wrocław 77:74 (37:39), Sparta­
kus Jelenia Góra — Górnik 
Wałbrzych 85:72 (41:29).

W tabeli prowadzi wciąż
bez porażki — Stal Bobrek — 
14 pkt., a zamyka ją — wciąż
bez zwycięstwa 
7 pkt.

Górnik

• Kolejnych porażek doznała 
nasza hokejowa reprezentacja 
juniorów do lat 20 na mlstrzo- 
etwaćh świaita w Finlandii. Po­
lacy ulegli kolejino Czechosło­
wacji 1:11 (OT. 0:5, 1:5). Szwe­
cji 0j14 (0:6. 0:2. 0:6) i USA 2:3 
{0«, 1:1, 1:2).

20

(W) Turniej Czterech Skoczni na razie odbywa się pod dyk­
tando Niemców. W Oberstdorfie triumfował Dieter Thoma z
REf4, ą w Garmlsch-Partcnklrchen — Jens WeLsstlog z NRD. 
Rewelacją obu konkursów był jednak 18-latek z CSRS, Fran- 
lisek Jeż. Wychowanek Jirzego Ra.szkl łmpemuje dalekimi sko­
kami. Jeżeli uspokoi lot. może sprawić faworytom niespodeian-
kę. Choć trzeba chyba za taką uznać jego trzecią lokatę 
Ga-Pa.

Po
Zawodzą nieco Austriacy.

pierwszych zawodach w
tym sezonie wydawało się, że 
na skoczniach RFN i Austrii 
trudne będzie z nimi wygrać.
Skaczą 
Obo.k

jednak 
pięknych,

nierówno, 
nienagan-

nych stylowo lotów, mają też 
występy porównywalne z wy­
czynami Polaków.

Porównanie jest chyba jed­
nak krzywdzące dla podopiecz-' 
nych Tonie.go Innauera. Ernst 
Yettori, Heinz Kuttin i Franz
Neulindtner byli
pierwszej dziesiątce,

przecież w
o czym

Polacy mogą tylko marzyć. W
Oberstdorfie
wodnicy 
nieważ

oddali nasi
po dwa skoki.

obniżono

za- 
po-

w

4. Riifito baakkone.n (Finl.) _ 
205,5 pkt. (108 i 107), 5. Ari-Pek­
ka Nitokola (Finl.) — 203.5 pkt. 
(110 i 104), 6. Frantisek Jej
(CSRS) — 200.5 pkt. (109 5 i 103), 
7. Matti Nykaenen (Finl.) -7.
199,5 pkt. (108 i 103). 8. Franz
Neuliodtmer (Austriai) 199.11
pkt. (107 i 103.5). 9. Runę OUj-
nyk (Norwegia) 193.5 pkt.
(104 i 107,5), 10 Ernst Yettor:
(Austria)
108), Ole-Gunnar

197,0 pkt. (100 i
Fid.’esto«l

„pięćdziesiątce”
rozbieg. W

bowiem nie

(Norwegiiai) — 197,0 (106.5 i 105).

WYNIKI konkursu 
W GA-PA:

1. Jens Weissflog (NRD) -
220,5 (101 -i- 103,5),

2. Risto Laakkonen (Finlandia) 
— 219,0 (102,5 ■+- 102.0),

mieścili się. W Ga-Pa organi­
zatorzy już im nie pomogli i 
.kompromitacja była mniej zau­
ważalna. Nie mamy informacji, 
ale zgoilnie z zapowiedzią, po 
katastrofalnym występie, pol-
ska ekipa powinna być już w
drodze do kraju. Dadajmy tyl­
ko, że Jan Kowal i Alojzy Mo­
skal skakali około 20 m bliżej 
od rywali, jakby nie z tej sa­
mej skoczni, (ś)

WYNIKI KONKURSU 
W OBERSTDORFIE

1. Dieter Thoma (RFN)
215,0 pkt. (113.5 i 108 mi).

2. Jesef Heumann (RFN) 
210.0 pkt; (113.5 i 106),

3. Jens Weusflog (NRD)
208,0 pkt, (108 i 107),

• Na trzeciej pozycji zakoń­
czyła turniej w Megeve nasza 
pierwsza reprezentacja w hóke-

ju na lodzie. W o®taitnim me-
czu Polacy przegralli z triumfa­
torami — drugą drużyną Fin­
landii 1:5 (1:0. 0r4, 0:4).

• Radziecki plyiwak Dmitrij 
Wołkow uzyskał podczas zawo-
dów na wyspie Reunion naj- 
lepszy wynlik w wyścigu
100 m st. klas. na

na

. 3.' Franbj-ek Jeż (CSRS) -
218,5 (102,0 -h 105.5), 

Matti Nykaenen (Pinlan-4.
dia) — 218,0 (103,5 + 101,5). 5.
Dieter Thoma (RFN) 216,0
(103.5 -t- 101.0). 6. Ernst Yettoń 
(Austria) — 215.5 (102.0 + 102-09. 
Heinz Kuttin (Austria) — 215.5
(104.0
Nikkola (Finlandia)

101.0). 8. Ari-Pekka
214.5

(101.5 + 101.0). Runę Olijnyk
(Norw.-esial 21’4.5 (103.0 -i-
101.0). 10. Pavel Ploc (CSRS) - 
214,0 (104.5 -i- 100 0),

PO DWOCH
konkursach

1. Thoma 431,0 pkt.,. 2.
We'ss(1-og — 427.5. S. Laakkcnen
— 424.5, 4. Jeż — 419.0, 5. Nik-
kcl’, 
417.5.

418.0, 6. Nykaenen -

• Słynny bieg sylwestrowy 
w Sao Paulo wygrał Ekwador­
czyk Rolando Vera. Dystans 12,8 
kilometra pokonał on w 36.45 
minut. Wśród kobiet zwycięży­
ła Meksykanka Marla del Car­
men Diaz. — 43.52 min.

25-metrowym — 59,42 sek.
basenie

sza
• Czwarte miejsce zajęła na-

• Po czrterech etaipach lajdu 
Paryż — Daikar prowasizl ogól­
ny faworyt Fin Arl YataneB, 
wyprzedzając Szweda BJoerai 
Waldegaarda 1 Francuza Phl- 
llppe’a Wambergue. Wszyscy Ja­
dą samochodami Peugeot '105 
T 16.

n;

ty 
w

gc 
bi

męska, a ósme miejsce ko­
bieca reprezentacja w siatkar­
skim turnieju w holenderskim 
mieście Apipeldoorn. Zwyciężyli 
Czechoslowacy i włoska druży-

• Plikarze ręczni Wybrzeża 
Gdańsk zajęli czwarte miejsce
w mlędzynaiTodowym turnieju

na Olimpia Theodora Ravenna.
w Hannowerze. Zwyciężyli za­
wodnicy SKA Mińsk.
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POLSKA

KORONACJA

/

■ 11

Fot. Tomasz Mandziewski

Sejm uchwalił nowelizację konstytucji w piątek, w sobotę Senat nie zgłosił zastrzeżeń.
Od 1 stycznia mamy Rzeczpospolitą Polskę zamiast PRL.
Skreślony został wstęp, rozdział I i II, m.in. przewodnia rola PZPR, sojusze, socjalistycz­

ny system gospodarczy, monopol państwa w handlu zagranicznym.
Ustrój państwa opiera się na zasadach praworządności, swobody zrzeszania w partie poli­

tyczne, udziału samorządu terytorialnego w sprawowaniu władzy, ochrony własności i pra­
wa dziedziczenia, swobody działalności gospodarczej bez względu na formę własności.

Prokuratura zostaje podporządkowana ministrowi sprawiedliwości. Rezygnuje się z roczne-
go i wieloletniego planowania dyrektywnego w gospodarce. Związki zawodowe uczestniczą 
budowie społeczeństwa obywatelskiego (a nie socjalistycznego).

Orzeł otrzymuje koronę.

A połGjp OKP lointonowoł 
Jeszcze Polska...”

Senat zmiainę konstytucji 
zaakceptował. „Taka nie uży-
wana
miechnął

konstytucja...”
się Lech

— uś- 
Kozioł,

kreśląc w swym egzemplarzu
całe strony 
sejmowe ]

i wprowadzając
poprawki. Tylko

Jan Józef Lipski powiedział,
że mimo powrotu
symboli Polska jeszcze 
jest w pełni niepodległa, 
i Piotr Łukasz Juliusz

starych
nie 
On 

An­
drzejewski wstrzymali się od 
głosu.

w

Senatorowie _ odśpiewali 
hymn i „Boże coś Polskę”

Dobry rok 1989

wersji
w

— „Ojczyznę wolną 
pobłogosław Panie”.

Marszałek Stelmachowski
głosił przerwę
Zbigniew Romaszewski

o-
„techniczną”.

niósł prawdziwy,
przy­

przedwo-
jenny wizerunek orła w koro-
nie i przypiął go trzema a-
grafkami pod .wielkim łysym 
orłem, którego zdejmie się po 
podpisaniu ustawy przez pre­
zydenta.

'Mijający rok za korzystny dla 
Polski uznało 62,5 proc, ankie-
towainych. 
pozytywnie 
31 proc.; 1

Rok 1984 oceniało
21 proc.; 1985

1988 — 28 proc.; 1987
— 24 proc, a rok 1983 tylko 11,5 
proc. '

W tym roku najmniej rado-
woleni l»-li 
robotnicy

emeryci, renciści, 
niewykwalifikowani.

Poza tyrn: członkowie PZPR I
OPZZ. Za wydarzenia
nano czerwcowe .wybory

roku UL.
(40

proc.), zmianę rządu pO proc.).
przemówienie Wałęsy w Kon-
gresie USA (8 prcxL) l odsunię­
cie PZPR od władiy (6 proc.).

(wm) 21



GRECJA każdym swoim wystąpieniurz^du Zolotasa w
podkreślają, że podwyżki są złem koniecznym, by 
Grecja sama podrwignęła się z ekonomicznego dołka. 
Zastosowane środki (po grecku "metra") uderza po 
kieszeni, jak zwykle, najbiedniejszych.

Od lutego drożeje chleb (nowa cena 90 i 100 drs),EkCiNJKIA . POLITYKA

Z PUNKTU WIDZENIA ATEN
czynsze mieszkaniow'e ( o 12-15%) lekarstwa 
(również o 12-15%), taksówki i komunikacja krajowa j

( o

Ambasada rumuAski Atenach z
ambasadorem Nicolae Ecobescou stała się w^ażnym 
ogniwem walki z diyktaturę rodziny C.
22 grudnia 89' ochrona ambasady rumuńskiej wykonała
MTjrok śmierci na pracowniku ambasady szefie
LIrzędu Bezpieczehstwa odpowiedzialnego "zgodne z 
ustrojem" funkcjonowanie ambasady. Jak podaf do 
wiadomości N.Ecobescou, czlbwiek ten spelfiial de facto 
zadania ambasadora. Po wykonaniu wyroku ambasador 
NIcobescu występik z. oświadczeniem, ze Y/SZYSCY 
pracownicy ambasady opowiadają się za przemianami w' 
kraju, (.lak podkreslaję dziennikarze greckiej gazety 
“Elefterotypija" (z dn.2/1/90) tego rodzaju fakty
rzadko wychodzę na jaw i wyt^jcznie dzięki
reformatorskim zmianom jakie dokonuję się obecnie w
Ruminii informacja ta mogła ujrzeć SwiatTo dzienne.
Zwłoki szefa bezpieczeństwa ambasady rumuńskiej w 
Atenach zostały przesłane "spoecjalnyrn transportem“ 
29 grudnia 89 do kraju. Metalowa skrzijnia z naklejkę 
"przesyłka dypk>matyczna" odjechała w samochodzie 
ambasady do Bukaresztu.

* Grecka lewica, tak jak zapewne partie lewicowe 
wszystkich krajów kapitalistycznych, jest w kK'pocie. 
Po przemianach w krajach "blobj wschodniego" nasuw'a 
się pytanie "w co wierzyfc, po upadku tzw." realnego 
socjalizmu"?

Greckie partie lewicowe (od czasu wiosennych 
wiyborów w 1989 r. zjednoczone w ramach Koalicji Sił 
Lewicy ) od dłuższego jut czasu "duszę się" w tym 
ciasnym pobtycznym związku. Mówi się o kryzysie 
lewicy , związanym nie tylko z jej problerriami
ideologicznymi. ale także z
wewnętrznych rozgrywek

bież-ęc-ę taktijkę

niepopularne wżriW
politycznych.

czfonk6v/ Greckiej Partii
Komunistycznej 00<I) było poparcie, jakiego udzieliła 
koaticja lewicy prawicowej partii Nowej Demokracji 
przy tworzeniu po pierwszych wyborach Rządu
Jedności Narodowej na czele z T.Tanetakis‘em.
Wynikiem tego ogólnego rozczarowania członków KKE 
do poHtycznych strategii H.Plorakisa bybj widoczne w 
czasie drugich wyborów, kiedy koalicja utraciła duży 
procent głosów na rzecz socjaldemokratycznej partii 
PASOK. Jesienię KKE przeszło następny wstrząs - 
rozłam pomiędzy partię a jej organizację młodzieżową. 
Wyraźnie widoczne są procesy, które nieuchronnie 
prowadzę do reform i zmian personalnych.

'if wywiadzie udzieloriijm gazecie "Eleftoretypija" w
dmu 31-12-89 Leonidas Kirkos Sekretarz
Koalicji i Eurokomunistycznej Partii Grecji zapowiada
bliżej niesprecyzowane przemiany lewicy.
wszystkim zadecyduje konferencja partyjna

"O 
oraz

17?,-Ąc

(autobusowa i kolejowa) o 1596. Poza tym: w'pisowe w 
szkołach prywtnych, ubezpieczenia społeczne i paliwa

i

NIE MAM DLA CIEBIE,DZIECINO,URZĘDU 
PREMIERA - ALE MOŻE CHCESZ

SAMOCHODZIK...?

- mówi Dziadek Mróz do K.Mitsotakisa, przywódcy 
Nowej Deneokracji, który już dwukrotnie rezygnował na 
rzecz jedności narodowej z walki o urzęd premiera 
(partia je^jo nie uzyskała bowiem w wyborach tzw. 
Mriększości bezwzględnej, dającej bez konieczności 
polączeh koalicyjniych prawa do utworzenia rządu z 
dominacji partii zwycięskiej)

6o U/ .
ÓU/tłU. 

pfucKać?

1821
aiormn tMUMr

i

19«

(3

Jjwwi

ogblnopartyjny zjazd, ale (mówiąc o Koalicji Sił 
Lewicy) zmiany sa bezwzględnie konieczne, bo to co 
było wspaniale wczoraj, mniej wspaniale dzisiaj, jutro

li'noże biyi po prostu anachronizmem

1821 ROK ODZYSKANIA PRZEZ GRECJĘ 
NIEPODLEGŁOŚCI PAŃSTWOWEJ PO 400 LATACH

NIEWOLI TURECKIEJ
1989 ROK RZĄDÓW PREMIERA X. ZOLOTASA
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LAMBADA - przebój ostatnich miesięcy^ stał si^ 
jednocześnie przebojem 1989 roku.
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Roling Stones znów razem!
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